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Z a m o y s k i  p r z e c ie ż  w r e s z c ie  u s t ę p u je .

M rej priwHeEla w sepfe i
W f S Z A W A  17. Upca. (tcl, wł.) Posłowie 

W'lo*riaśs:c>' Wyzwolenia11 usiłują nakłonić p. 
Thuguitta do pozostania w1 klubie i stronnic
twie. W  t y m  samym, kierunku działają sen, Po
niatowski i Woźnicki. Jak  slyciiać p. T hugu tt  
skłania się do tych zamiarów1.

Wybitni posłowie „W yzwolenja‘‘ oświad
czyli. że sp raw a zostanie pomyślnie załatwiona.

W  ciągu 'a lego  prawie dnia wczorajszego 
toczyły się (obrady ,\X/yz!w'olenia“ , których 
\vlynik >.akomunr.kowarto prasie w formie nastę
pujące; rezolucji:: Dalsza w spółpraca p. Thu
g u t ta  jest dla dobra ruchu 1 udoWego pożądana 
a naWśeit konjeezna, wbboc tego* klub wzywa 
posła Thugutta  do rewizji sWegxi stanowiska 
jwjobec klubu.

Na posiedzeniu popoludniowlem uchwalone 
odroczyć w ybór  przewodniczącego do 31. b. 
m gdy sejm zbierze się dla rozpatrzenia po- 
plrajwjek senatu

Pfasfo&e piaIHi.
WARSZAWA. 17. lipca. (tek wił.) Ze s tro 

ny ,,P ias ta '1 puszczono po kuluarach bezsen- 
sojwą pogłoskę, o mającym nastąpić rozłamie 
w PPS. Plotki te są oczywiście bezpodstawne, 
i świadczą tylko o metodach politycznych ze
społu p. Witosa.

SuK cgss tsy  Z a m o js k ie g o
\X- AkSZ.A WA. 17. lipca. p e t  w.ł.) Wobec 

zgłoszenia dymisji przez rniir. spr. zagi. p. 
Zamojskiego, kie,rolnictwo mir.isterstjwa o- 
bejmie p. Bertoni. Jako  kandydatów na s tano
wisko ministra spraw' zagranjczn. wymieniają 
p*. A Skrzyńskiego, Zaleskiego! i OlsztĄesk iego.

O przyjęciu tej teki przez p. Thugutta  nie
ma obecnie moWy.

‘ —

Senat uchwnlił ustawę o bezrobociu.
WARSZAWA. Yk lipca. (Pat.) Senator 

Gloger referował projekt ustaw w o upoważ- 
żnictiju ministra pracy , opiekji społecznej do 
pofwhfywania komisji rozjemczej dla rozstrzy
gania zatargójw - zbiorowych pomiędzy praco
dawcami a pracownikami TMnyłni. Całą ustawę 
przyjęto bez dyskusji w raz  z wszystkimi po-' 
praiwlkarm

Przystąpiono do ustaw y o obówiązkach
1 prajwjaeh szeregowców wojskowych.

Sen. BartoszeWicz dom agał się skreślenia 
z tek s tu  przysięgi słówj: że żołnierz przysięga 
stać na s traży  konstytucji, ponieważ wszyscy 
oby Wat He winni s ta r  na stiraź.y konstytucji. 
Objęci są tern postanowieniem także  i żołnie
rze, lecz nie ma ją specjalne'misji w tyin kie
runku-.

W  głosowaniu wniosek senatora Bartosze- 
Jwiicza .przyjęto, i przyjęto  również formułę 
przyrzeczenia dla memonitów, odrzucono zaś 
formułę dla bezwyznaniowych.

Po przyjęciu szeregu poprawek zgłoszo
nych przez komisję, całą ustaw'ę przyjęto.

Sen. Popowlski referował projekt ustaw y o 
zabezpieczeniu nta wypadek bezrobocia, zazna
czając, ze komisia przj^ęła  bez zmian nstaw:ę 
!w' br/jnierau przyjętem przez seim.

Tljjw. sen. Smólśki wniósł o podwyższenie 
zasiłkójwi iobotniczycli: samotnym z 20 prc. 
na 30 prc  , robotn ikom  obarczonym nćdzhią z
2 osób z 25 na 35 proc., robotnikom (obarczo
nym rodzinłą 3 do  5 ‘osób z 30 in,a 50 prc. zarob
ku  dzientiiego

Sen. Szychowski Wniósł o upoważnienie 
rady ministrów' do rozciągnięcia ustaw y ró 
wni dż i nia pracowników biurowych.

Wiceminister skarbu  M arkowski sprzeciwił 
się temu ostatniemu1 wnioskowi ze względu na 
poWjiększeme Wydatków.

Minister pracy  i opieki społecznej Darów- 
ski, zabraWśzy głos oświadczył się za wnios
kiem sen. Szychowskiego, przyczem podkreślił, 
wiaczenie ustawy, ze wAględu na zwiększają
ce się bezrobocie, oznajmiając, że liczba bez
robotnych Wynosi obecnie 145.000 osób. 'Chę
ci aż obecna ustawa nie jest jeszcze p raw om o
cna, rząd rozpoczął już akcję zapom ogow i u 
Łodzi, gdzie jest 45.000 bezrobotnych i gdzie 
produkcja została  znacznie zredukoWiahą.

Po końcowćm przemówieniu sprawozda- 
Wfcy, przyjęto wszystkie popraw ki senatorów 
Bruna i Smółskiego w! sprawie podwyższenia 
s taw ’ek zasiłkowych. P opraw cę  sen. Szychów> 
skie!go odrzucono, a całą ustawę przyjęto.

Sen. ks. Bolt, referował projekt ustaWty o 
opłatach paszportowych. Po przemówieniu wi
ceministra Klarnera, przyjęto całą ustaw ę bez 
zmian w: brzmieniu sejmowem w raz z dwoma 
rezolucjami, z których nierWisza domaga się 
ogłoszenia ustawy jeszcze przed 1. sierpnia 
b. r. d ruga  zaś wydawania kupcom opłacają
cym paten ty  1. i II. katiegorji oraz nrzemysłolwi- 
com ł. i V. kategorji t>aszportó\v{ ;bez ojunji 
Izb handioWfych i urzędów państwowych.

Na tern posiedzenie skończono Następne 
odbędzie się jutro, o godz. 10. rano

lapamugP dla tserslsolnych,
W A RSZA W A  47. 7. pAWk llo  <iy»pc _ r.aji mit- 

op iek i spot. w yasygnow ał rząd' kw olę 1,750.000 d  u a 
jsapc-tnogi d la  Oe/aoholnTcti na  (ló rnym  Śląsku.

n H'ciIunald ćglsgstafB m  Ligi Narodem.
LONDYN. 17. 7. ‘A W ), L o rd  Paarm ei- na wczo

rajsze m  posiedzen iu  izby  k o rd ó w  p o ru szy ł kw estję  
se s ji jes iennej l.itfi N a ro if c r  .lako przrdsta-wieiei An- 
g lji w sesji toj w ezm ą ąn te ia !. t l a e  D onald, jako  
'ptem\sJty deiegali. lord  l^ a l-m o r jako  drugi i m in . 
sp raw  zew n. H enderson  jako  ir /cc i dclrgal.

. . nr»r? ...V*i» :
Po zgonie i^sihsfishgi.

RZYM 17. Upca. (Pat.) ŚledztWjo w spra
wie .Matteottdego zatacza coraz szersze kręgi. 
Zebrano olbrzymi m ateria ł, obejmujący obszer
ny tom. O trzym any o&ifłtnio l s t  anonimowy z 
Neajx)lu, skiefrro|w!ał Wdadze śledcze na liow-e 
drogi. Nie budzą one jednak wielkich r.adzieji.

Uwolnienie Irl̂ niiBsû inSw.
DUBLIN 17. lipca. (Pat.) Były prezydent 

republiki irlandzkiej i iflfai przewMdcy republi
kańscy zostali uwolnieni.

Lei s iiiułaHduu# ausitlfiSKich.
WILDER. 17. lipca. (Pat ) Wczoraj inwa- 

iitfei wojenni oblęg.ali gmach ministerstwa 
skarbu  na znak p ro tes tu  przeciwko zwleka
niu z* załatWlieuiem sprawy poborów- inwalidz
kich Inwhldzi pozostawał* przecł gmachem do 
wieczora i dopiero ustąpili po otrzymaniu 
wiadomości, że *\v parlamencie zebrała się  k o 
misja dla szybkiego załatwienia projektu ttsf-a- 
w'iy inwalidzkiej.

U ifiia © Bi^syili.
W lK D lilś'. 17. 7. (Pat.). „N Ff. P ręd s i donosi: 

z A. Jo rk u  W ed le  w iadom ości z fueuosj Aires sy- 
luacja  w Brazylii, je s t bairlzo  pow ażna. U lice R io d* 
.laneiro  p rzepełn ione  są  wwjskiem. (itnadui-ii rządo
w ych strzeż® w ojsko. Do JJanit i^aulo »iysyta się 
dalsze' jio.sitki. P ism a  donos, ą j> w ykryciu  sp isku  
w yższych oficerów .

Kadisz 7 tmort ruwny ?
BPJ11.1N. 17. 7. (Pul..), „k o ln . I iifo n u a iio ir  poć 

daje . ze. R adicz m iał byó zam onlow uny  w M oskwie.
- M ordercą jest o ficer a rm ji cze rw o n y , k tó ry  dawuLfe/J 
był o ficerem  w  a rm ji w ęgierskiej. Z abójstw a 'dokonał 
z [>ovodu tego. że n v  ftżał FjUtdicza A l niebezpiecznego, 
jtłla ludności ('.horw aeji. T utejsze poselstw o jugosło 
w iańsk ie  n iem a żadnego oficjalnego potw ierdzenia  tej 
W iadom ości..
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„ D Z IE N N IK  K U D O W Y " Nr. ri>8

fcsenbhsio ?atsofiiiRów w Rosji sowiBBkiej.
W Mo-skiwlię „robi się“ rewolucję śv\ ia- 

tjoiwą.
W  Rosji — jak głoszą zasuggero-wiaiu lub 

o| kicani — pro le tar ja t,  .chłop motor' ‘Iny p-o- 
siad! .'władzę, dzięki której 'wydziedziczeni . 
uciemiężeni megą kształcić życie, obie
cujące radość i .szczęście. Moskwa oba łamu co- 
nym swym z.wolemiikom w krajach europej- 
si<ich dyktuje hasła zbafwiienia świata.

Jak w. rzeczywistości mają się sprawy w 
tej twierdzy komu ni z mu, w łonie uszc/ęśli- 
jącej ludzkość III M iędzynarodówki? ja k  po~ 
(wiodzi się tam robotnikom ? Należałoby się 
spodziewlać, żfe przynajmniej p-roletarjat rosyj
ski, w  imieniu k tó rego  rząd sowiecki w yko
nuję władzę, popiera tę władzę, że pogodził 
się z dyk ta tu rą  partyi komunistycznej. Gdy 
się jednak przyglądniemy bliżej, istotnemu s ta 
nowi rzeczy otrzym. obraz, usuwający w cień 
tys/.ystko "co się działo za czasów carskich. 
We 'wszystkich zakątkach, na wśzystlkich koń
cach Rosji

ŻARZĄ SIĘ PŁOM IENIE W ZBURZENIA 
LUDOW EGO

Sojwjiety płomień ten gaszą krwią, Ale 
kre'w nie jest iwodą — zamiast gasić, rozpala 
twtorząc coraz to  nowie ogniska.

Zagraniczne agencje telegraficzne juz przed 
niejakim czasem dontosiły o strajkach robotni
czych, .wybuchających z dnia na dzJeń. W ła
dze centralne na specjalnych Konferencjach Or 
mawiały przyczyny i środki dla zwalczania 
tych strajkójwj. Polecono czekom powołać do 
żyda komisje dla skutecznego ich zwfalcza- 
nia. Z pewrtych oddziałów wojskowych utwio- 
rzono specjalnie formacje militarne, k tó re  od
dano do pomocy czekom. Niepewne .oddziały 
Iwjojsk przeniesjonjp z miast wielkich na pro
wincję. Wrzeniu W czerwonej armji, k tó ra  nie
jednokrotnie jwjzbran.a się strzelać do rohcf|ni- 
kóWj, przeciwstawiło się licznemi aresztowa
niami Studentom zakazano osiedlać się gy! o- 
k r ęg ach Br z em ys łojwfycłi.

W edług  oficjalnych sprawbzdań Najwyż
szej Rady gospodarczej, przedłożonych CKW., 
strajkoWjało doi 25 kwietnia far. w' rejonie pe- 
tershitrskim 62 proc., iw! 
skim 13 proc., 
s traw y 6 ;proc.
21, wi Dońskim 6; na Ukrainie 71, w ’N idwoł- 
żańskim 29‘80 proc. — Wszystkich państw o
wych przedsiębiorstw Przyczyny są 
Przedejwlszystkiem atoli chodzi

H Iwanow—Woziyesień 
w! rejonie przemysłowym Ko- 
Wl Włodymiskim 16, na Uralu

Na dw oi- 
państwo- 
rozmaite.

O ZW LOKĘ W W YPŁACANIU ZAROBKÓW 
PRZEZ PAŃSTWO

Tak np. lwi peWn/ćj fabryce tekstylnej (Protjo- 
popoWa) nie Wypłacono robotnikom zarobków 
za marzec, kwii eioleń i :maj, Powstałe skutkiem 
tego rozruchy doprcfwjadziły do krwawych 
starć, w  których 14 robotników' zraniono a 3 
zabito. Podobna jest Wiadomość z Wicironeża: 
tu ta j miejscy robofimcy postawili nawet żą
dania polityczne.. Z Uralu donoszą o strajkach, 
Wywołanych tern, że robotnikom  wypłaco-nH 
tylko 25 proc. płacy

ARESZTOWANIA, ZESŁANIA, ROZSTRZE
LIWANI A.SĄ NA PORZĄDKU DZIENNYM.

7 ak troszczy się „m ateczka" Rosja so 
wiecka o swych robotników' w państwowych 
przedsiębiOrst(w|ach.

Lecz jeszcze bardziej siroży się rząd so- 
wsecki, wobec bezrobotnych. Bezrobocie w Rić- 
sji żwrększa się z dnia nja dzień. W edług  „Pra-  
!w!dy“ lic/ba bezrobotnych w Pe tersburgu  wy
nosiła wi Maju 1 I8.0U0 'Wobec 127.000 w sty
czniu. Udzielanie wsparcia są niedostateczne. 
Na Uralu tylko 7 proc. na 65.000 bezrobotnych 
otrzymuje wisparcie Jak  wielka panuje nędza 
Wjśrócf robotników, stwierdza ofic alrie spra- 
Wiozdanie przedstawiciela metalowe. ,w iwl Jeka- 
tcrynosłojwiiu. Podaje onjo, że Kobiety oddają 
się prostytucji, że kradzieże i bandytyzm  są na 
porządku dziennjym, że mnożą się samobói- 
stWja. Państwo jednak nie ma pieniędzy dla 
beziobotnych gdyż musi je

TRW ONIĆ NA PROPAGANDĘ REWOLUCJI 
ŚW IATOW EJ.

Natomiast wobec bezrobotnych stosuje 
środki, których użyć nie ośmieliłoby się ża
dne państwo kapitalistyczne. Bezrobotnych w y
dala się nrzymusclwlo z ich miejsc'osiedlenia, 
roz Nązuje sfę ich .organizacje pomocnicze. — 
N astępstwem  ttego są demonstracje be /robo t 
mi ch, posiągające za sobą krw aw e ofiary z 
obu stron. W  Odessie z 16 beziobotnych, s ta 
wionych -przed sądem za zbrojny o|>or, przy- 
czem zginął jeden ćzekista, skazano 7 na 
śmierć. Sąd saratowski skazał na karę  śmierci 
8 robotnikowi z 39, którzy' podczas rozruchów 
zabili 3. urzędnik ÓW sowieckich Donoszą d a 
lej o rozstrzelaniu 3 robotników* w1 centrum 
przemysłoMiern Ochero‘vvo-Sujevvo 6 maszyni 
stóWl i 15 kolejarzy z Chnbarowska na ko- 
leji amurskiej, o kriw iawych starciach między 
bezrobotnymi, a czerfwfonlo gwardzistami w 
Charkowie, o odmówieniu posłuszeństwa przez 
żołnierzy, w RostaWI-e nad Donem, którym  
kazano strzelać do kohjet i dzieci dem onstru
jących bezrobotnych.

Nic !Więc d/iwnego tedy, że w śród  takiego 
stanu rzeczy

WZRASTA ROZGORYCZENIE BEZROBOT
NYCH,

których nie pi zestraszają już liajbrutialniejsze 
środki wialki stosowane do nich przez r/ąd. 
W  Mosklwjie i Petersburgu  odbywały się 1 
maja paralelnie z oficjalnetni manifestacjami 
|w|rogie, prawdziwie rewolucyjne demonstracje 
robotnicze.

Efdział bezrobotnych jwl czynnej walce z 
rządem sojwliećkim przebiera jednak jeszcze

fgjwlałtowńiejsze formy. Dawrtiej tylko chłooi 
tydorzyn pewstancze bandy, operujące prze
lew sowietom, obecnie i berrobotrti zasilają 
szeregi powfetańcóW. Niedawno aczeka w Jeka- 
terynostawliu odkry ła  organizację, wspieraną 
pieniężnie przez ‘robotników. Aresztowano — 
wówczas 186 robotników. — W  Baku rozstrze
lano przed niedaWńym czasem 8 marynarzy 
za należenie do- ,,kontrrelwfohicyjnej“ organiz. 
robotniczej. Ten sam los spotkai 2 m arynarzy 
z floty kaspijskiej, k tó rzy  wiszczęli agiuację 
celem niedopuszczenia do -wiysyłki wojsk po
siłkowych 'przeciw1 powstańcom Iw Turkiestanie. 
W  O renburgu  18 robotnikóW oświadczyło, 
przed sądem mimo, że groziła im kara  śmier
ci — że żałują, iż tak  mało zdziałać motyli wf 
tyalce z dyk ta tu rą  sowiecką. Takie oświadcze
nia składah poprzednio robotnicy przed sądami 
carskie mi.

Co się dz.eje

NA ZESŁANIU I W  WIĘZIENIACH
ilustruje rozprawa sądowa w Permie. Skażano 
na niej 2 robotników! na śmieć za to, że uciekli 
z obozu koncentracyjnego z pofwlćdu g łodu  
i obaWy przed  epidemjami — jak zeznali.

Tak przedstaWlia się 'rzeczywistość wi Ro
sji sowieckiej , tak 1 wygląda męczeństwo rosy j
skiego robotnika. Są to fakrja, k tó rym  można 
zaprzeczać, ale k tórych  istnienia meda się usu
nąć. Rząd, k tó ry  dopuszcza się takich o k ru 
cieństw^ nie. jest rządem robotniczym. Między
narodówka, k tó ra  pokryw a takie zhrodnje 
nie jest Międ/yUarodówką robotniczą. Ostatni 
czas, by tym z pomiędzy robotnikowi, k tó rzy  
jeszcze spozierają ku Mosktyie, o tw arty  się 
oczy tan, jak się już oTwjarły oczy robotni
kowi rosyjskiemu.

W"Hbp łryzysu na Górnym kląsku-
WARSZAWA. 17.' lip,ca. . (P a t . )  W dniu i skiego ztyiązku zawódowego ze strony rejbo- 

tyczorajszym wieczorem w prezydjum Rady j tników, w sprawie przesilenia przemysłowego 
IministróWi, odbyła się konferencja z udziałem i bezrobocia na O. Śląsku. Po trzygodzinnej 
ministrójw spraw wewnętrznych, przemysłu i 
handlu, oraz pracy i opieki społćcznei, wojewó-
dy śląskiego p. Bilskiego, przewodniczącego 
komisji międzyministerialnej na Śląsku p. Wi- 
domskiego, i delegata ministerstwa p. Rudo- 
Wśkiego, jiosłów Rogoszczaka, Waszkiewicza,
Adamka, Kota i Źulawlskiego, wicemarszałka 
sejmu śląskiego p. Grejka i posła  na sejm ś lą - |  ma kryzysu, 
ski p. Jankowskiego. Areszcie delegatów ślą-!

bezrobocia na G. 
dyskusji nad wnioskami przedłożdnymi w. 
spraWfozdaniu komisji p W idomskiego odłeżo- 
no dalsze obracły do dnia dzisiejszego. Obradyr 
odbędą się tył ministerstwie pracy i opiek; spo 
łecznej. W  dnjn dzisiejszym przedstawucielc 
rządu odbędą również konferencję z delega
tami orzeinysłu śląskiego w sprawie zażegna-

Ustawa pocztową.
Weszła obecnie w życie nowa ustawa sejmowa

0 poczcie, telegrafie i te efonie. Zgodnie z art.
1 ustawy, zakładanie, utrzymywanie, i eksploatacja 
urządzeń pocztowych, telegraficznych i telefouicz- 
nych jest wyłącznero prawem państwa. Władzą, 
powołaną do wykonywania tego prawa, jest mini
ster przemysłu i handlu

W  rozumieniu ustawy wyrażeira telegraf i te
lefon oznaczają także radiotelegraf i radjotebfon.

lednym z ważniejszych artykułów ustawy jest 
art. 15 mówiący o tajemnicy korespondencji W e
dług art, 15, tajemnica listów i innych przesyłek 
pocztowych, telegramów i rozmów telefonicznych 
jest nienaruszalna. Za naruszenie tajemnicy uważa 
się również udzielanie jakichkolwiek wiadomości 
osobom trzecim o przesyłkach pocztowych i kores
pondencji telegraficznej i telefonicznej. Zatrzymy
wanie, przeglądanie, zajęcie i otwieranie przesyłek 
pocztowych oraz telegramów i hdzielauie o nich 
wiadomości jest dopuszczalne tylko w wypadkach, 
prawem przewidzianych.

Art. 22 ustawy głosi, że pokwitowania pocz
towe, telegraficzne i telefoniczne zarówno nadawcze, 
j'ak oddawcze, są dokumentami publicznemu

Od opłat są wolne jedyni s służbowe przesyłki 
pocztowe, telegramy i rozmowy telefoniczne władz 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych; 
wszystkie inne władze nanstwowe oraz władze sa
morządowe obowiązane, są uiszczać o ni a ty ryczałtem.

Perspektywy stosunków francusko- 
sowieckich.

„Rul“ podaje- następujące ciekawe informacje 
o stosunkach francusko sowieckich.

Na posiedzeniu Biura Politycznego Dartji ko
munistycznej omawiano sytuację we Francji i per
spektywy stosunków francusko sowieckich. Referou- 
tem był p. Bucharin, który twierdził że Francja 
znajduje się w sytuacji krytycznej, że rząd p. Her- 
rioŁa jest słabszy od rządu p. Mac-Donalda, a ku- 
raunizm francuski, silniejszy od angielskiego. B u
charin twierdził, że akcja parlamentarna komuni
stów francuskich szynko i skutecznie rowoiucj im- 
zuje Francję. Wooec tego n. Bucharin uważa za 
niestosowne zawieranie jakichkolwiek trwałych umów 
ekonomicznych z Francją i odrzuca -wszelkie ustęp 
stwa w/ sprawie uznania dawnych długów7 carskich.

Następny mówca p. Sadoul reprezentujący 
komunizm francuski w Moskwie potwierdzał opiuję 
p. Bucharina o rewolucjonizowaniu się masy fran
cuskiej. Między inaemi p. Sadoul zwracat uwagę 
na wielką ilość .nienprawnych winnic, gdyz Fran
cuzi stracili „chęć do praey“ której produkcyjność 
z każdym dniem spada. Przemysłowcy francuscy 
wskutek tego usiłują robotników francuskich zastą
pi'! cudzoziemcami. Postanowiono ewentualnie przy
szłe rokowania francusko-sowieckie w miarę moż
ności przewlekać, uwzględniając drobne pretensje, 
a odrzucając główne żądania Francji.
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G r t o i | | r e n e f e .

f a  m arg in esie  osłab  lierjo sąd u  ik ra źa ejjo .
Przebieg rozprawy w sądzie doraźnym odsłonił Jesteśmy przeciwnikąau kary śmierci w każdym 

całą ochydę moralnego upadku szeregu indywiduów, wypadku i w tym potwornym także. Ofiarą jego 
które za pieniądze, dla nikczemnego zarobku, go j padły zmaterializowano indywidua, nie gorsze o< 
towe były s'ę ważyć na rzecz najokropiuejszą, na ych, które zamach udaremniły. Ale proces ten 
popełnienie masowego mordu. j ujawnił jakiemi środkami i wśród jakich ludzi

Gdyby planowany zamach na składy amunicji działa komunizm i prowokacja policyjna, Niezmier-
się udał najludniejsze dzielnice miasta znalazłyby 
się w gruzach. Wybuch amunicji byłby wyrządził 
państwu pewną szkodę marejalną, zresztą bez 
większego znaczenia, ale czeinże by ona była wobec 
prawdopodobnego zniszczenia, jakie spowodowałby 
wśród ludności okolicznej. Potwornośd zamiarów 
zamachowych potęguje ;leszcze ta okoliczność, że 
z rąk, za judaszowy grosz kupionych osobników' 
z klasy robotniczej, miały paść ofiarą właśnie naj
bardziej narażone na skutki wybuchu dzielnice 
robotnicze.

Ale na tem nie koniec potwornościom. Pocho
dzenie bomb było niewątpliwie bolszewickie i so 
wita nagroda za „dokonanie dzieła" czekała zama
chowców od bolszewickiego proletarjatu.

I  miał ginąć masowo robotnik lwowuki, bo 
sprawujący dyktaturę proletarjatu bolszewizm 
rosyjski chciał zniszczyć jeden z wielu w Polsce 
magazynów amunicyjnych.

Trzeba mieć poprostu jakieś w rodzone instykla 
zbrodnicze. Trzeba zupełnego zdegenerowania mo 
ralnego, aby się ważyć na cos podobnego.

Sąd doraźny zakończył się wyroKiem śmierci.

n e trudno odróżnić w tym procesie komunistę od 
prowokatora policyjnego. AYśród tych samych ludzi 
krążył rubel bolszewicki i pieniądz policyjny. 
I jedni i drudzy mieli swxoich najmitów.

Niedziwimy się policji, ale bolszewizm cnce ucho
dzić*,za ideową partję robotniczą. Ten proces ujaw
nił z całą brutalnością, żo nigdy nie można wie
dzieć, czy radykał komunistyczny nie jest równo
cześnie prowokatorem. Policja wprowadza potworne 
metody rosyjskie, a komunizm wychowuje Azewów. 
Odsłania się przed nami przepastna otchła" zgan- 
grezowania ideowego dotąd ruchu robotniczego. 
Usiłują wśród niego grasować najmici, którym jest 
wszystko jeuno skąd czerpią judaszowe srebrniki 
i dla jakich celów. Wszak i Azew organizował 
i wykonywał rewolucyjne zamachy za wiedzą 
i przy pomocy policji carskiej. Proces nj \wnił 
pokrewieństwo tych metod.

Uchronić klasę pracującą przed demoralizacją, 
pędzić najmitów, wzmacniać ideową pracę organi
zacyjną, oto wielkie zadanie socjalizmu. Jedynie 
potęga idei doprowadzi klasę pracującą do zwy
cięstwa.

Nowe niebezpieczeństwo dla Włoch.
W  miejsce faszystów  nacjonaliści.

Do rządu Mussoliniego wszedł obecnie wy 
bitny w ódz nacjonalizmu włoskiego Pederzoni. 
W związku z tą rekonstrukcją gabinetu prasa 
włoska omawia opublikowaną w ostatnich tygod
niach książko włoskiego publicysty nacjonalistycz
nego Antonio Tod sco pod tyt. „Geneza imperja- 
listyczuego nacjonalizmu we Włoszech" P. Todisco 
stara się wykazać, że teraz imperj ihstyczny nacjo
nalizm powinien uzyskać niepodzielną władze we 
Włoszech.

Znaniem p. Todisco każdy z tych kierunków 
politycznych, które dotychczas kolejno dom.uowaly 
we AYłuszech, zmuszony był zaczerpnąć jakiekol
wiek elementy z ideologji imperjalistycznego nacjo
nalizmu, cc ma dowodzić, że właśc w io tylko „in
tegralny" imperjalistyczny nacjonalizm może odpo
wiadać wymaganiom i potrzebom psychiki włoskiej. 
Pozornie ud nacjonalizmu najwięcej zaczerpnął 
faszyzm i tem właśnie tłumaczy jego wielkie po
wodzenie. Jednakowoż zarazem faszyzm najbardziej 
wypaczył nacjonalistyczną ideologię, posługując się 
nią wyłącznie d a celów agitacji demagogicznej.

nie się do planu. Plan bowiem polega nietylke 
na otrzymaniu sum reparacyjnych, iecz t a k 
że na ustaleniu wjaluty i zrównoważeniu bu
dżetu iiietm. Możnią stuJerd/.ić bez przesady, 
że jest to dla Niermec jedyna droga do wyjścia 
i  p rzykrej sytuacji. Plan określa także  dok ła 
dnie sdę płatniczą Niemiec, co ulegało poprze
dnio ciągłym jwiahaiyiom. Musimy osiągnąć je
dnolitość poglądów uprzytomniając, sobie op ła 
kane skutki Wyciskające ?. b ra k u  porozumienia.

Bez jednomyślności nie mogą być dane 
g!w'araiicjA a bez gwarancji nie może być po
koju. Gdyby zapytano mnie, czy intencje naszt 
i koncepcje politycznie dadzą się pogouzić w. 
takiem  porozumieniu, odpowiedziałbym pota
kująco. Dlatego też wielką odpowiedzialność 
bierze na sobie każdy, kto nie poczyni wszel
kich wysiłków’ dla osiągnięcia po wodzeni a kon
ferencji.

W aakonczeniu s?wegso przemóc lenia Mac- 
donald zwrócił się do reprezentanta Ameryk) 
i 'w' tej części przemówienia powitai delegata 
amerykańskiego, podkreślając, że obecność je
go na konfe re n c j i  jest świadectwem dobrej woli 
Stanówj Zjednoczonych, z jaką przystąpiły o- 
ne do Wlspółpracy w konferencji. Udział Ame
ryki, 'powSedział Macdonald Iwyraża się akcją 
nie rządu, lecz narodu amerykańskiego, posia
dającego nietylko liczne źródła  bogactWi iecz 
i dobrą Wiolę.

Po przemówieniu Macdtmalda zab ia ł  głos 
Herriot. Mojwica podziękował premierów i an
gielskiemu imieniem konferencji za wygłoszo
ne przezeń pozdroklenie i zaproponował wy
bór Macdonalda na przejwiodniczącego. Her
riot podkreślił, że wytyczną konferencji jest 
pogodzenie sprzecznych dotąd interesowi na
rodów, k tóre  tyle1 ucierpiały wsku-tfek wojny, o- 
raz 'wspomniał o konieczności przywrucenia 
normalnych stosunków" fcsk trpragnionych przez*

W polityce zagranicznej faszyzm nie zdołał 
uzyskać należnej Wdechom roii w polityce świato 
wsj, skapituiuwał wobec Jtigosławji i doprowadził. włszystkich.
do niepewnej sytuacji w Afryce. _ > 0 przemójwScniu H«rriota przemawiało

Obecnie nacjonalizm, utrzymując juknajbardzię, kilku innych czionków' konferencji, poczeni na- 
zelazną dyscypli ę wewnąt.:z kraju, musi naprawie stąpił lediioinyśinv wtybór premiera Macdanal- 
tę sytuację, upokarzającą dia mocarstwowej dumy; da, na'przewlodiifcżijoe^u konferencji. Sir Mau- 
Włocb. .j rycy Hankoy został wybrany sekretarzem  ge-

Prasa opozycyjna włoska, która jeszcze przeu neralnyin, poczem przystąpiono niezwłocznie do 
zdławieniem ostatnich śladów wolności drukowa- rozpatrywania zagadnień konferencji rozpogzy-
nego słowa przez „zrekonstruowany" rząd p. Mu- 
ssolimego miała sposobność k-mentować książkę 
p. Todisco, wystąpiła z ostrzeżeniem przed rowem 
niebezpieczeństwem zagracajacem przyszłości Włoch 
Zdaniem tej prasy, ewentualna nacjonalistyczna 
dominacja byłaby jeszcze szkouliwsza 
cja faszystowska, gdyż do klęsk życia 
nego dołączyłaby niechybnie katastrofę lub conaj 
mniej kompromitację na terenie polityki zagranicznej

francuskiego memoran-nając od  ana 1 izy angl'o- 
dum z dnia 9. b m.

Następnie 'wyznaczono trzy komisje k tó 
rym powierzono rozpatrzenie art. 5-tjego tego

Rozpoczęcie obrad konfercncyjnycii w hnndynie.
Mowa inauguracyjna Rac Donalda.

j mie-c, omówienie sposobu, który' należy przy
jąć Ml razie ujawnienia złej woli ze strony Nie
miec i wyznaczenie osobnej komisji k tórej 
zadaniem byłoby udzielenie zaintereso>W|an\ m 
rządom w skazuw ek, co do zastosowania t r z y 
manych od Niemiec Wlyptat i co do świadczeń 
rzeczofwjych.

Komisje rozpoczęły sUe prace go'południu.

LONDYN. 17, lipca. (Pat.) Komunikat ofi
cjalny angielskiej stacji Leafield. Prem ier an
gielski Macdonald .rozpoczynając konferencję 
londyńską wygłosił  następujące przemówienie: 

Problemy, k tó re  wynikły z wielkiej wojny, 
z którymi spo tka ł  się zjazd, były zawisze licz
ne i .zatwjiłe do tego stopnia, że konieczność 
zmierzenia się z tymi trudnościami stalwiaia 
się coraz bardziej imperatyjwna. W śród  szere
gu zagadnień .wypływających z w o jn j , wysu- 
iuaią się na pierwszy plan, zagadnienia ekono
miczne i zjwiązana z rnemi kwestja odbudowy. 
Na tle tego zagadnienia wynikły w ciągu ro 
ku ubiegłego pewne różnice zapatrywań. G dy
by nie dobra wpla, konsekwencje, wynikają
ce y. nieporozumień m ogłyby były w prow a
dzić zło  nieobliczalni. Kom. odszk. nabra ła  
przekonania, że koniecznym jest bezpośredni 
udział rząddwj zainteresowanych W rozw iąza
niu kiwjestji i powołania komisji ekspertów 
Po zbadaniu spraKyiy komisja rzeczoznawców 
wypracow ała  m em orjał, k to rego  treść świad
czy o kompetencji ,rzeczozniaw.iców i o ich je- 
dnomyślniości. Poszczególne zalecenia mogą 
stanowić tem at do dyskusji, jednakże komisja 
uprzedziła, że wprowadzenie ich w' życie staje

się koniecznością
Gdybyśmy chcieli poczynić zmiany w! ra 

porcie doprowadziłoby to d; ponow/nych nie
porozumień. Raport y>jymaga posw ęcenia się 
nietylko ze strony Niemiec, ale także  ze Strony 
naszej. Jest naszym obowiązkiem wytworzyć 
(wjarunki dla przyjęcia pianiu ekspertów k tó 
ry  w tedy stanie się owocnym.

Pietwjszym z tych wiarunków jest uznanie 
feńan^bffcjĄj i ekonomicznej jedności Mienuec, 
drugim zaś udzielenie dostatecznych wiafunkow- 
gwiarancyjnycli grupom, k tó re  zgodził) się na 
udzielenie pożyczki Niemcom, a od udzielenia 
pożyczki zależy poiwiodzenie planu.

Komisja Davesa oddzieliła konkluzje swb- 
je od zagadmeń politycznych, i ześrodhmPala 
swtoją irwagę na. zagadnieniach ekonomicznych. 
Mamy przystąpił do rozpatrzenia problemu re- 
paracyjnego i o de to możliwe omówić każdą 
kWestję poszczególnie. Plan Daresa przewidu
je płacenie przez Niemcy znacznych «um  repa
racyjnych i lodiudolwę Niemiec, k tó ra  dopro
wadzi do szybkiej odbudow y ekonomicznej Eu
ropy.

RzeczoznaMiey zaznaczają, że w dobrzg 
zrozumiałym interesie Niemiec leży zastusowja-

H A D E S Ł A H E ,

¥Mifrnff! wasy
z n iż k a  cen

ubrań męskich i cbłoptęcyi
ora? materiałów s a m it c !] 
sfałd się taMem dokonanym: 
na razie tylko c znanej  

z taniości firmy
FELLE^ i Ska

l e g jo n ó w
(N a p rzec iw  T eatru  M ie jsk ie g o ).
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Lwów. 18 lip c a

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
P iątek , o god. 7.30 w iecz „Żółty kaftan  -
Sobota, o -godz. 7.30 wiccz. „Żółty k a ftan “.
N iedziela, o  godz. 7.30 ..Żólty kaftan".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródecka 2 b .:
P iątek , o godz 7.30 w iecz. .R o m an ty czn a  P a n n a  .
Sobota o godz. 7.30 w iecz. „R om antyczna P a n n a “ .
N iedziela, o godz. 7.30 wiecz. R om antyczna 

P a n n a '.
TEA TRZY K  „L W O W IA N K A ". ul Żółkiew ska 75.:

D ziś i codzienn ie  „P ere łka  farsa . „D orożkarz 
w zalo tach" farsa. C zęść koncertow a.

CYRK A. KORNACKIEGO K opern ika 33. Do- 
jazu  tram w ajam i ŁD, 6, 7, U L  i 11. C odziennie o  g. 8. 
wiecz. 11 a trakcji. N a czele K osz śm ie rc i K am bor. 
W  soboty, n iedziele  i św ięta po  2 przedst. B liższe 
szczegóły w  afiszach. 559 —

ZGCJlfc DYR KONST. W O JC IECH Ó W n K £EG0. Dy
rek c ja  Państwom ego G im nazjum  VI. im . S tan isław a 
S taszica w e Lwowie w zyw a G rono P ro fesorsk ie , o raz  
w szystkich uczniów  d o  wzięci.- g rem ialnego udziału  
w pogrzebie nieodżatow  mego długoletniego d y rek to ra  
legoz g im nazjum  śp. Dr. K onstantego W ojciechow skie-' 
go. Pogrzeb Z m arłego odbędzie  się w  p ią tek , diitui 
18. lipca. o godz. 0-oie.j po|«>ł z dom u żałoby przy  
ni. Kubali.

Z RUCHU BI D O W EA N r.G O  W iś L W O W IE . Na 
osia tn iem  posiedzeniu  m agistratu  pod przewodnie!wem , 
w iceprezyden ta  015 Mc* udzie lono  konsensów  budow la
nych na budow ę jednopiętrow ych  dom ów  p rzy  M  
22. S tvcznia i p rzy  ul. C ebuhiej, na nadbudow ę I. 
p iętra  pod I. GO ju zy ul. Z ielonej i nadbudow ę j II. 
p iętra pod  1 16 przy u!. O ssolińskich .

U chw alono rów nież przedłożyć Radzie m iejskiej 
w nioski w  spraw ie, adap tac ji a resztów  m iejsk ich  i 
ad a p la tji m iejsk iego  zak ładu  dla n ieuleczalnych im. 
.Bilińskich.

Sekcja budow lana uchw aliła pr5*jpro5Ci$źiił adap 
tację w baraku , zakup ionym  od  O dbudow y k ra ju  
n a  Hodnarówce. kosztem  16.581 z), z tem , że robota 
m a być o d dana  w drodze licytacji. Rarak ten m a 
.służyć na pom ieszczenie U' pojedynczych ubikąćjach 
16 lodzin  detożow anych z w alących się domów

U chw alono rów nież w ykonać roboty konserw a 
cyjne w szkołach m iejskich k o .z tem  111 123 zł., zaś  
w g im nazjum  un K opernika kosztem  około  3.429 zł. 
Z astrzeżono  p rzy  tam . że roboty  le m a ją  być oddane  
p rzedsięb io rcom  na jLjai .Iziej po trzebu jącym  U chw alo
no  ró w n ie ; naipiatwić granitow y pokół p o m n ik a  .Smolki 
.częściowo uszkodzony, o raz  w ykonać napraw ę d ach u  
na budynku szkoły żeńskiej im. św. Antoniego,

UKARANA CHCIWOŚĆ R ZE2N IK A . llo rsz  B ar
dach. jeden z najbogatszych rzeźników . V swej nie
nasyconej chciw ości u siłow ął popełnić oszustw o przy 
op ła tach  rzeźn ianych  N* wóz naładow ał 1-6 cieiąl. 
z k tó rych  t ułoży! na sam ym  sjiodzie, chcąc je  prze
m ycić  bez op ła t) do rzeźn i. Z gniecione cielęte w ydały  
z siebie wo lę k tó rą  w nic w lano  w ce lu  uzyskania 
w iększej Wagi. Z w róciło  to uwagę n a  wóz Bardacha) 
k tórego odstaw iono  do dyrek to ra  rzeźni. T u  u k a ran o  
go g rz jo rn ą  40 zł. Stąd odesłano  B ardacha do D y 
rek c ji policji, gdżie u k a ra n o  go 24-godzinnym  areszi 
tem. za d ręczen ie  zw ierzą!.

P i ł  KARZE NIP UZNAJĄ ZN IŻO N EJ TARYEY 
P iekarze  w nieśli rek u rs  d o  w ojew ództw a przeciw  obnB  
żenju cen clileba o  2 g r  a  b u łek  o  pół grosza przez 
kom isję cenn ikow a. W ojew ództw o jednak  odrzuciło; 
żądan ia  p iek a rzy  jako  n ieuzasadn ione  D otychczas n ie 
p raw n ie  pob ierano  za  pieczyw o ceny  p o p rzedn ie  w yż
sze. pom im o w prow adzenia  nńw ego cennika .

Policja p rzez  k ilka d n i by ła  za ję tą  p rocesem  za
m achow ców  i zan iedba ła  .ścigania paskarzy .

O becnie n a leży  nad ro b ić  to zan ied b an ie  i ze 
zdw ojoną, energ ją  do b rać  się do skóry  rabusiów .

W ielu  rzeźmKÓw u ju aw ia  rów nież  lichwę tow aro 
w ą N ależy  ich rów n ież  poskrom ić.

P rzed sięb io rcy  n o rm u ją  zap ła tę  robo tn ików  w edle 
ofic jaln ie  og łaszanych cen. Rząd' rów n ież  obn iża  pot- 
b o ry  sw ych funkcjonarjuszów  w  sto sunku  do cen 
„Oficjalnych D latego też żony robotników , p ra ż  funk- 
c jo narju szy  żyjących ze sta łych  poborów  W inne p rzy1 
k u p n ie  n ie ilopuścić  d o  p rzek raczan ia  cen taryfow ych 
p rzez  kupców , a w ypadki zdzierstw a n a leż y  donosić! 
do m ag istra tu  luli policji

PO GRZEBY  ROZSTRZEL.ANYCłl W czoraj p rzed 
po łudniem  pogrzebano zw łoki rozstrzelanego  D ie tr i
cha przy  w spółudziale proboszcza jw u r j i  św E lżb iety  
k*. Sigm unda.

Sotoneńkow a, jak lv ieiyJzą przy jm iele  skazańca, 
po egzekucji dosta ła  obłędu, p rze to  odw ieziono ją 
d o  M szany. W obec tego nie by ło  k om u  zaopiekow ać 
się pogrzebem  jej m ęża. P o d lew an o  go przeto w m a
sow ym  grobie „be/im  icnnyc.li

N OCNE W ł, AM A NI A DO HESTAURĄCJ1 1 K IO 
SKU. P rzedosta tn ie j n o ry  n ieznan i spraw cy otw orzy li 
ro le tę  re s tau rac ji Tupe K urzera  p rzy  ml. Źródlanej'* 
a po w ycięciu szyby sk rad li 70 flaszek w ódek i 10 
kg. w ędlin , w artości około 80 zł.

Na Pohulance, w nocy w łam ali ,się z łodzieje do 
k jo sk u  Marji K adyło i sk rad li 2 -kg cuk ierków . 5 kg. 
czekolady. 2 kg. świec i 3 p ude łka  pom adek. w a r
tości 200 zł.

M ŁODZIE Ż N A SZY tU  CZASÓW. 17-letni N. Sdi.. 
syn zam ożnych rodziców , zam ieszkałych przy  ui. W a
gow ej pod. I. b u, phcial w czo ia j u b rać  się w now e 
ubran ia , aby  spaccitrw ne po „corsie1 . M atka zgodziła 
się na  l.o. ojciec m łodziana  zaoponow ał jednak, wyf- 
pow iadając [irzylcm  in ik a  cierpkicli uw ag p .,s /liii-  
b ru k a c h ’ i darm ozjadach . U bbdło lo m łodzieńca, 
ivięo z ża iu  poszedł do ogrodu K ościuszki i tu w 
pobliżu D yrekcji po lic ji usiłow ał p truć  się sub lim a- 
tem . Zaw ezw any lekarz Pogotow ia |dr. A dam iak zasiał 
„d esp e ra ta1 w stan ie  n iep rzy tom nym . Po  udzieleniu  
m u  pom ocy odw ieziono go do m ieszkan ia  rodziców

C zarnooka Zosia & : w 17-lcj w iośnie swego ży
cia poczu ta  u ę  na  piłach, aby  w yfrunąć w św iat sze
ro k i z m ieszkan ia  rodziców  p rzy  ul. (G.ródec\kiej. 
G niazdko w k tó rem  u siad ła , b j'łb  (o c iasn e  kaw alersk ie  
m ieszk an k o  jej rzekom o „narzeczonego". P rzez dw a 
tygodnie s tro sk an a  m a tk a  posąukiW uła .swej jedyna
czki i dop iero  w czoraj u jrza ła  ją  w tow arzystw ie k ilku  
młodzieńców- na pi. Ju ra . ;Miła có ruchna p rzy trzy m a
na przez m atkę za rękę. poczęła k rz y c z e ć : „Puść m ię, 
ty nie m oja m atka ' i l. id., przyczem  poczęła tak 
lam entow ać, jak  gdyby by ła  o b d z ie ran a  ze skóry .

P rzyby ł) jiolicjaiit n ie  mógł uspokoić rozw ydrzo
nej osóbki, dop iero  czterech  (uproszonych przez m atkę  
m ężczyzn zdesperow aną zaprow adziło , a w zględnie za
n io s ło  (to dom u.

hR A D Z IL żK  K iE S Z O N hO W E . .''aułowi k a n o w i 
sk radziono  w m ieście  portfel, zaw ierający w eksle na: 
1.350 zł. i dokum enty

Na. ulicy K aźm irr/o w sk ie j Lem ow i kup ferschn iie - 
do.wi.. z Buczacza. .skradzione portfel, zaw ierający  parę  
do larów  i m etrykę .

13-letni Ja n  lłu m en , w tow arzystw ie kolegi, o tw o
rzy! torebkę przechodzące^ Józefie k ie łb u sicw icz  i 
sk rad ł na  jej szkodę 50 zł. P rzy trzym any  n a  inspekcji 
po licy jnej podrzucił sk radziony  ban k n o t i nie przyc 
znał się dio k radzieży . O sadzno go w areszcie jako  
nałogow ego k ieszonkow ca.

PR ZY C IN A N IE  SK RZY DEŁ ,\Y()I NYM PT  A 
KfJM. Za (włóczęgostwo jjo licja aresz tow ała  w m ieśc ie : 
A leksandra D zułę, M icłioła D enysa. Sof roi m a hucię . 
N atana Schw arza i Rózię M ichalik

Za u ch y lan ie ' się od  s łużby  w ojskow ej nieszto  
w ano  M ikołaja M aruszczaka, Jan a  N ąlew ujkę i Szy
m ona Ricka

Za bójkę i aw an tu ry  (wywołane w n ietrzeźw ym  
stan ic  aresztow ano M ichała M arainusza, K azim ierza 
M oraw skiego i N. iluka .

ROŻNE KRADZII ŻE,. P rzez  o tw arte  okno  odi 
ulic'y w nocy dosia ł n ię  n ieznany  .sprawca do m ieszka
n ia  p ro ć  jKililecJiniki El. łiau sw ak la  p rz y  id. Szym o- 
now iczów  i sk rad ł m ary n ark ę , k ap ę  z łóżka, pugi
lares, zaw iera jący  25 zł., 100 kor. czeskich i legity
m ację  R ady m iejsk ie j.

S ianisław  M iecznik, gosjiodarz z Z im nej W ody  
do  k o m isa ria tu  po lic ji I |SżiflHtwy przyprow adził! 
Agnieszką S lelm aszek k tó rą  o sk a rży ł o k rad z ież  pluist- 
ki, p a ry  bucików  i 2 kg. k ielbąsy . w artości 60 :ł. 
O sadzono ją  w  areszcie.

NIE’,CZUŁY K A M Jl.N JL Z N Ik . \ r lu r  l.ilien  jesl 
w laśc ic inE m  kam ien icy  p -zy  ul św. Zofji pod I-. 92, 
jesl dy rek to rem  „U nion B an k u "  i w łaścicielem  fa
bryki w  Żółkwi. Bogacz ten  w yrzucił w czo ijj z inic- 
s /k a m a  swego lokato ra  K aro la  J I r o b o t n i k a ,  wrak' 
zoną  i .dziećmi.- N ieszczęśni n ie  m a jąc  dachu  nadi 
głową, b iw akow ali w raz z Irzelczami w po b liżu  [(nitru 
na W ałach  H etm ańsk ich .

V? ZW IĄ ZK U  /  W YKRYTYM I NADUŻJ CIA.Ul 
w B iurze Larg|owym M agistratu  zarządziło  P rezyd jum 1 
ścisłe sz k o n tru n i w szystk ich  kysiąg R iur z a jm u jąey d r 
się ś c ig a n ie m  nalcży lości gm innych . S zkonlrum  prze
p row adzane jest |k>d osob istem  k ierow nic tw em  d y 

re k to ra  M agistratu  p. Zawistov skiego. Ziewcekowano 
szczegółowo k siążk i kon iisa rja tów  dzieln icy  1. IV i! 
VI i D epartam en tu  VII N adużyć n ie zn a lez iono  
nigdzie.

JUŻ W Y SZED Ł Z D RU KU  najnow szy  PiOZ- 
k ład  ia/.dy na  w szystkie lin je  P  K, P- i jes t cło n a b y 
cia w K sięgarn i L udow ej .przy u i. Szajnochy  l. 2.

NOW A USTAW A O O C H R O N IE  LOKATORÓW 
z oD jaśnm niam i i tabe lką  do obliczan ia  rtaw-ek p ro 
centow ych kom ornego. D o nabycia  w K sięgarn i L u 
dow ej. ul. Szajnochy  1. 2 Cena 50 groszy

f i  m ie lS H iB h .
Posiedzenie delegatów  R ady m iejsk iej odbyło się 

w czoraj j>od jirzew odnietw cm  w ieeprez. O birka. N a 
in te ip e lac ję  w niesioną  w .sprawie pogłosek o jie fiau 1- 
dacji w u rzędzie  targow ym , odpow iedzia ł p rzew odni
czący. że istotnie sOwierdzono n iepo rządk i w tem| 
biurze. W ysokość kw oty b raku jące j w kasie  do tąd  n ie 
zo stała  u stalona, u rzędnik , k tó ry  w in ien  jest zanib 
dban ia  czy  de lraudac ji został zaw ieszony w urzędio!- 
w an iu  i sp raw a (cafa źdstćda od ilana  p roku i a to rji 
państw a. M iasto praw dójK idobiue n ie  pom esie  z tego 
pow odu żadnej szkody R ów nocześnie p rezyd ium  m ia
sta zai’ządziło  lu s lrac ję  w szystk ich  departam om ów  m a  
^ is tra lu  i kom isarja tów  m ie jsk w h  i po lecono  w szel 
k ie  znalezione u s te rk i n a tychm ias t tisunąe." Naogół 
znaleziono  w szystko w im rządku. U chw alono w niosek 
nagły, dom agający się od w ojskow ości p rzen iesien ia  
składów  am un ic ji z  p e ry le rji m iasta .

7, p o rząd k u  dziennego uchw alono a nap  uwiję ba
ra k u  na B odnarów oe kosztem  16 tys. zł., gd*ir. m a ją  
b y ć  jxnnies»cze;ni w ysied leńcy  y m ieszk ań  w m ieście . 
B ędzie lam  16 przyzw oitych m ieszkań .

Załatw iono cały  szereg drobnych  spraw , m iędzy  
m nem i spadkob ierczyn iom  fundato ra  m uzeum  Lozin- 
skiego, jego dw om  staru szkom  siostrom , udłiw alono 
zw aloryzow ać ren tę  w żądanej pi zez j>t'te*itki w ysor 
kości, a nad to  uchw alono  p rzed łużyć  praw o  daw ania 
p rzed s taw ień  cyrkow ych do 30. w rześn ia  itd. P o s ie 
dzenie  trw ało  do godz. 9 wiecz.

JCoiaunikatg.

X NA DOCHÓD KOLON JI WAKACYJNYCH 
W  ŁANCZYN1E odbędzie  się w  niedzielę , 20. om . 
o g o d G - t c j  oopołU dniu w  Zw iązku zaw. kaftarzy , 
ul Z ielona 7,

PliZ E D ST A W lE N IE .. 
k tó re  odegra zespól a m a to ró w ’ II I . dzielukry a to: 
„ łz ibzow ion je" i „W erbel dom ow y". ,

P o  p rzedstaw ien iu  zabaw a
Koju-itet.

X C Z Ł O N K O W IE  ZW IĄ ZK U  AKAD. MLODZ. 
/..) F', I) NOC. ZEN IO W  E',J (T-wa al , Z jeanoczeuie" o raz  
kół i»ow incjo iia łnych) refiek lu jący  na jro in ieszkan ia  
w ro k u  szk. 1924/25. zgłoszą się bezzwłoczni© w Se- 
k re ta rja c ie  T-w a (P. D. A fund H erm anów ', ut. K ró
lew ska 7) w godz iwzęd.

— —
E  ruchu robotnic/ego.

§ BACZNOŚĆ E R Y /JE R Z Y ! O m ijać S tryj z  po
w odu stre jku . S87

§ BO JK O T p iek a rn i Seidcna tiw a dalej. W ypie
kają  lam  chleb tylko b ru d n i parobcy. W zywa »ię ro- 
bolników , ab y  om ija li tę piekarn ię , az do załatw ieiiia 
konfliklu.

E g sportu,
„R A PID  (W iedeń ; — HAS.ÓONEA. Dnia 1*. i 

20. lipca lir. odbędą się na bo isku  2. 1 $  H asm onea
za rogatką Ł yczakow ską o godz. .5.30 popoł. zaw ody1 
iv piłce nożnej m iędzy  jiow yższem i d ru ży n an u . Rat- 
j)id przyj i źdża do P o lsk i p o raź  p ierw szy, w swym. 
na js iln ie jszym  składzie.

B ilety na jiow yższe zaw ody do nabycia  w księ
garn i akadem ick iej, p i. M arjaeki, jako leż  w  sekre- 
ta rjac ie  lla sm o n e i, ul. Jachow uiza 22. peł godz. C 8i 
wiecz.

P rzed  m atcliem  w niedzielę od liędą się naw ody 
lekkoalle lycznc z .luistęjitijącym p ro g ra m e m . 1) bieg 

; na  100 m . 2) liieg na 800 m . (Ii-andicap). *) sk-ok 
w 'dni.

i _. . . . __
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O d  p ią tk u  1 8 tjo  b, m.  w y ś w i e t l a j ą  k i n o t e a t r y  KOPERNIK \ MARYSIEŃKA
P k ZECCJu Ii Y DRAMAT WSCHODNI

H i S M E T
1 1  »  l i t o  w . siC jfJ* *  r a z e m ,

l rozprawy o laiscia krakowskie.
KRAKÓW. 17. lipca. (A. W  ) Dziś nastą - |  szynowjego nje zauważono. W śród  policji me 

piło odczytanie orzeczenia rzeczoznawtów lfc i ma zabitych, rannych natomiast jest  65. W śród  
ka rzy  prof. dr. O lbryćh ta  i JankoWtskiego, k tó- cywilnych zabitych jest 18, rannych 30.
rzy przeprowadzali obdukcję zwłok, poległych 
;wj walkach ulicznych Orzeczenie dzieli się na 
trzy grupy. 1) wojskowi, 2) policja, 3) cywil
ni O b d u k c j i  r tm . Bochenika w ykazała  iż o trzy 
mał s trza ł  karabinowjy z dala W le\i e oko. Por. 
ZaboroWiski o trzym ał s trza ł z lewej strony w 
łopatkę. Bezpośrednim p o ro d e m  śmierci był 
krWotok wewnętrzny. Rtlm. ŁukasieWicz — 
s trza ł  w: lewe udo. Śmierć z pow odu u tra ty  
krjwji i -zakażenie. Ogółem w śród wojskowych 
jest 14 zabitych; i 66 rannych. Z tiylu padł je
den s trza ł.  W szystkie zaś 'z daleka, karabin,o- 
jprje, 1 brcAvr,ingowy. S trzałów karabinu ma-

Po odczytaniu orzeczenia lekarzy, przewo
dniczący oświadczył, że t rybuna ł  postanowił 
odrzucie Wniosek ob icny  w  sprawie powołania 
na świadków- gen'. Żeligowskiego,'Szeptyckie
go, posłowi: babskiego, Niedziałkowskiego,
Thugutta , Pluitly, Pu tka  i Imarsz. Rataja

Następnie zeznaje świadek dr. Styczeń/ 
dyrek tor  policji w! Krakowie. Zeznania jego 
nie whiosły do rozpraw y nic rewelacyjnego. 
Po odczytaniu odezwy województwa W sprawie 
zakazu zgromadzeń, przewodniczący odroczył 
rozprawę do jutra.

^  8 E U M U .
MonuM spirytusowy. — Fetnnmscnictwa. — Kler i podatki.

W A R S Z A W A . 17. Iipca. (Pat.) Po koń- ze poczńwia się do obowiązku wiedy, gdy cho- 
gotwjeirn przemówieniu referenta p. Jaroszyń-i dziło o zobowiązania groszetwe, gdy  zaś poda- 
skiego przystąpiono do głosowania nad ustawą tek  stał się ciężarem, pragnie Się Uchylić od 
o monopolu spirytusowym. Całą ustawę przy-! jego zapłacenia. W iększość komisji wy powie
ję to jwj t rzed em  .czytaniu. działa się zatem, że majątki uncłiowńe mają

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy płacić podatek 
o pełm unocniawach. P.rzetwjodniczący wicemarszałek oświadcza.

Po przenióiwieniu kilku posłów, p rzy s tą -!ż e  wniosku nie podda pod głosowanie potte- 
piono do głosowania. Odi zucciio wszystkie po- w'aż nic jest formalny. 
praWIk) i przyjęto postanowienia odmawiające 
rząditM'. upoważnienia do ustalania praw a w ła 
sności tych nieruchomości, k tórych  ty tu ł  jest 
sporny. Chodzi głównie o dobra żywieckie w 
Mąfopolsce i o Kołęzakolwlice w Pcznańskiern.
Całą ustaWę przyjęto W tfrzeclem czytaniu w raz 
z kilku rezolucjami.

W ipneniu komisji skarbow ej poseł Smoła 
rc te ruw fai wmiosek p. P u tka  w sprawie narw  
szema ustawy o podatku m ajątkowym przez 
zjwjolmenje majątkowi kościelnych i duchownych 
odp łacen ia  podatku. Referent Wykazuje, że do
b ra  cfuchowne we wszystkich trzech cfzieluicach 
obejmują 220.000 ha ziemi, wartości około 200 
mil. zł a należytości pndatkowie z tego ty tu 
łu  [wynoszą około 10 mil. zł. Fakt, że ducho
wi et is-twn zapłaciło pierwszą zaliczkę świadczy,

Słodowej, ukąsiła znów mucha i spowodowaia 
zakażenie krw). Zjawiła się onla W Pogotowiu 
rat. z ręką  potwornie nabrzmiałą. Udzielono 
jej pomocy.

Rachela Luchin, licząca lat 22, zjawiła się 
tu  róWhież z raną na ręce zadaną zębami. 
Ofcjwfiniła ona o to  swego męża.

Izrael Dom, zgłosił się -Znów; z raną na 
głowie, zadaną mtt wprawdzie nie zębami, lec/, 
kamiemein przez nieznanego ulicznika na W y
sokim Zamku. Udzielono im pomocy.

f m n w .  n ’ u !i w y .
'.m iana gab inetu  w e W łoszech n ie  w p łynęła  woal* 

n a  usjKłkojenie krw iożerczych  fa.,z)stów , raczej ich 
podn ieciła  <lo w iększego .kup ien ia  i hardzie j zaciętej 
w alki z opozycją.

P ra s a  faszystow ska w całych W łoszech zosUła 
jioufnie zaw iadom iona, iż rep resje  będą stosow ana 
tylko do pism  opozycyjnych  R zym ski „ Im p e iu "  gro
zi codziennie  „nocą św. B artło m ie ja  ‘ i pom ieszcza 
uk ry te  pogróżki p rzeciw  królow i, n a  w ypadek  garby 
chcin (fzaintetrweniować na rzecz legalności. M iędzy 
im iem i p isze ,,Im p e ro “

. G dybyśm y postaw ili pod tmw i w ypraw ili ad 
p a lres  cz te ry  czy p ięć  tuzinów  ła jdaków  i gdybyśm y 
w ysłali 'do k ra ju  Som ali panów  Sturzóy, A m endolów  
i A lberlin ich , anty tam  sadzili m archew , n ik t nie pc 
w ażyłby  się w ytaczać o sk a rżeń  przeciw  faszyzm ow i i 
kon testow ać n asze  d ob re  praw o. Ale n a s tęp n y m  rsG 
zein  p rzypom nim y  .sobie o  tem ...“

T ytko  siła fizyczna i k rew  m ogłyby w ydrzeć fa
szyzm ow i w ładzę — pisze dalej „ Im p ero “ — G dyny 
M ussolini — co je s t n iedorzecznem  przypuszczen iem , 
..bdykOAał, to jeszcze p o zosta liby  faszyści, z k tó 
ry m i trzebiłby  zrob ić  rach u n ek . Gzy d u m n i patatyno- 
w ie Bogini t \o ln o ś e i  są  gotow i zaryzykow ać zn a le 
z ien ie  się pew nego p ięknego poranki, “tw arzą w  tw arz 
z m asam i fa szy sto w sk iem i? — p y ta  w  końcu dziennik, 
zb liżony  do M ussolim ego, dodając, że faszyzm  zdo
by ł R zy m  przez „akcję b fe/pośredh ią“, a w ięc przez- 
ak t gw ałtu, k tó ry  w yn iósł M ussolim ego na w yżyny, 
w ładzy  Faszyzm  n ie  ustąp i i po tra fi u trzym ać w ła
dzę za każd ą  cenę.

P odobne  pogróżki pom ieszcza „N uo»o di Cre-

W  imieńnem głosowianiu odrzucono 150 
przectwl 130 głosami rezolucję komisji, aby 
rząa ściągał podatek o d  tych użytków cow1. 
k tórych użytkojwjany majątek przenosi wartość! uuon? - o rgan  słynnego 1*arinacciego .przy jaciela  mor- 
3.000 frankójw-, przyjęto natom iast rezolucję o dć-rców- Dumimego i Rossiego. N ow a „ustaw a p ra r 
oPo^tiązku płacenia podatku  dla wszystkich sowa pozw ala w ładzom  ailm in is tracy jn y m  zaw ieszać 
majątkóM' z wyjątkiem tych, k tórych dochody p ism a, o  ile sieją po g ró żk i i u siłu ją  w yw ołać niepokój 
są obracane na cele kultu. '  publiczny. W ystąp ien ia  pism faszysto.Wteiuch są bez

' k a rn e . *
na

P rzy stąp io n o  do w niosku o \\y d an ie  siedm iu po 
stów sądom .

Zgodnie z w nioskiem  kom isji Izba odm ów iła wy 
diuna, co  się zaś tyczy posła L ubarskiego. k tó rem u 1 
zarzucono, źo ipi wiecu podburzał ludność, postanot- 
Wiono odesłać w niosek do kom isji celem  uzyskania  
od p ro k u ra to rii dodatkow ych w yjaśn ień .

Na leni posiedzenie zakończono. N astępne oilbę 
dzie się ju tro  o godz. ti popoł.

Z krwawej krofiinci
LWÓW, 18. lij>ca 1924.

PO STRZELENIE z  ZEMSTY.
Wczoraj na (dworzec igłównyś przywiezto- 

no postrzelonego w nogę Jana Rusińskieg.r. 
gja>o!w!egto jwj lasach p Romera w Wierzbicach, 
pUw. raw skiego

Z zeznań zranionego wynika, iż praw dopo
dobni? jakiś kłusownik z zemsty strzeli! do 
niejgo z zasadzki, chcąr go widocznie zamordo- 
wjać Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala.

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK NA DWORCU.
Onufry Saw-czak, funkcjonariusz poczto

wy, zamieszkały przy ul. Nabielaka pod 1. 11 
aj wjezoraj na dworcu głównym  uległ nieszczę- 
śiiwleimit wypadkowi. Podczas transportowania 
pakunków! i listów winda zgniotła mu zupeł
nie rękę. Pogotowie ratunKowć odwiozło go 
na leczenie do szpitala.

.,EPIDEM IA" KĄSANIA.
Wczoraj zaopatrzono w Pogptowiu ra tun -  

kowjem kilka osób pokąsanych przez różtfe

stworzeni a.
Mikołaj M atszałek , przebdziiwjszy się po 

głaska! ręką  ulubionego mruczka. Czw oronóg 
ten odbywał właśnie drzem kę po przeawan- 
turowanej nocy po  dachach i za iłkach , w* to 
warzystw ie jmdobnych jak on „nicponiów", 
Wjęc niechętnie przyjmował pieszczoty swego 
pana. P r /y  powtórzonych czułościach rzucił 
się na swjego „władcę" i dotkliwie pokąsał i 
podrapał go Wj rękę

W  ulicy Kurkowej, pies puszczony samo- 
pajst i bez kagańca, rzucił się na przechodzą
cą Wilhelminę Gajewską, żorię zegarmistrza, 
i ukąsił ją w. rękę. Syn jei Tadeusz, uczeń 
pospieszył matce z. pomocą. Rozwfydrzony 
czWjoronóg pokąsał go również dotkliwie na 
rękach i nogach

Pies jwłaśeicieia fabryki powozów1 przy  ul. 
szpitalnej pod Ł 48, pokąsał dotkliwie riiejaką 
R., zaś inny czworonóg pokąsał Emilję Rzyeką. 

Wypadki podobne zdarzają się codziennie. 
Dziwić się więc nie ńależy, iż m agis tra t 

karze właścicieli psów aresztem i grzywnami, 
za puszczanie wólno swiych „pociech" na ulice 
miasta.

Józefę Gorczyńską, zamieszkałą przy ul.

Kocioł bałkański
BELGRAD. 17 7. Pat.). O d janiefsm, «2u m  w 

Sw+iji jioludm ow ej n a  pograniczu  Allyinn, u k aa rw a iy  
się oddziały  bandyck ie  jmzyczeni niejennoki-otnie cto- 
olioilzito do starć  z ju g osłow iańsk im i w ładzam i 
p ieczeństw a. W ostatn ich  czasach udało  się ji-dną 

b a n d  pod dow ództw em  A zim a B ajty  zlikwidowrany 
po krw aw ej waLce, w k tó re j zginęło 120 uaintytów 
i I ł  żandarmów". B anda rozporządzała  w ielk im  m a
gazynem  am un ic ji i g ranatów , co św iadćzyto że m u
siała  pom oc o trzym yw ać z zewnątrz.

5ióżne.
U lO N IE G Ił, V MAjSKU OJCA 1 MĘŻA YT O- 

BLCNOSCI R O D ZIN  \ .  W  W ilkes Bayre w  P e n s j ''-  
w anji, wdaściciel koLonji ro ljiiczej A ntoni Aaianantia- 
udał się n a  tyły sw oich budynków  gospodarsk ich , o- 
toczony  is tnem  m orztnn  iotnycfi p iasków . Nagle ro - 
Uoliiiicy zg rom adzeni n a  podw órzu  u sły szeli k rzyk  
w zyw ający  n a  ra tu n e k ; pobiegli w ięc, a  za n im i pfj 
śp ieszyła żona i -dzieci ko lon isty . N ieszczęśliw y tok 
n ą ł iv trzęsaw isku  p iasczystem  jak  w .codzie N a 
n ic  nie p rzydało  się rzu can ie  m u  belek  i drągów  
k tó re  jjo chw ili zn ikały  w głębi odm ętu . Z an im  św iad- 
koWie m ogli się zdobyć na  obim ysienie skut.aizm ej- 
szego ra tu n k u . A ntanartis, w alcząc n ad a ren u iie  z] 
p iaszczystą  o tch łan ią , sk ry ł się  z g łow ą i o s ta teczn ie  
u tonął. In ż y n ie r  juowiatowy z d,esek i belek za im pro 
w izow ał .sięgającą aż do  d n a  cem brow in  ę. co po  
zw oliło w yciągnąć na pow iw zełnnę /w to k i ofiary.

1- •- |
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m w m
Sesja Mię(I/.ynarocjołwfej Konferencj' P racy ,1 

k tó ra  t rw ała  tir/y godnie, .została u.edawfio' 
zamknięta Iw' GepeWie.

Z depesz jwtiemy już, że obradowano tąad 
spralw;ą zużytkowania •wioldeg© czasu po p ra
cy, nad kwfestją pracy bornej .'w; piekarniach, 
badano zasadę rów nego odszkodowania za nie- 
szczęśljiwę wypadki przy pracy robotnikowi 
cudzoziemskich i kraictwych, poruszano n r /y  
tem inne jeszcze zagadnienia.

Konfcrenfcja ta odbiegała poci wieloma 
wizględami od poprzednich. Nie było w1 tem 
nic ryeoczekiiwianego. W  okresie kiedy w Angljij 
doszedł do władzy rząd robotniczy Macdoiiial-• 
da, kiedy wie* Francji rządzi radykalny gabinet 
Herriota, ,w| okresie kiedy prąd ,,na lew^W 
manifestuje się w całym świecie z mniejszą 
lub jwiększą siłą w' takim momencie zgro
madzona M iędzynarodowa Konferencja Pracy 
musiała być odbiciem tego  'przesunięcia się 
politycznego i ispołęczr.pgo punktu ciężkości 
]wj Europie i !\v świecie

M iędzynarodowi Koitfereącja Pracy sk ła 
da się w! 1/4 z pracodaWic., W TlJ  z robot- 
kćW i iw1 1/2 z .przedstawicieli rząaów. — 
Przedstawicie ;rządów stojąc ]X)(między prze- 
ciw!nc;mi sobie obozami pracodawców i robót- 
mkóiw rozstrzygają, lecz rozstrzygnięcie to  
ocfbylwla się nie zawsze przez kompromis po
między stronamy lecz często przez przechlenje 
się głosów] rządowych na stronę pracodaw cow 
lub na ..stronę robo tn ików  — i wóV/czas tła 
strona zwycięża. O tóż Konferencja tegoroczna 
dała now|e i nltebywałe dotąd Widowisko: gło
sy przedstaiwlicidi rządowych w więks rości 
swlafei przechyliły się na s tronę  robotniczą

Odczuwało się wyraźnie, że w  Mięu/ynn- 
rodcjwą Organizację Pracy Wstąpiło życie, -żel 
w, tem ciele zaczyna krew  pulsować, że dotych
czasowe okow y spadły. Było nieprawd'of< jlo -  
bnem w prost zjawiskiem, gdy  się s łyszało na- i 
miętną rnojwę nowego francuskiego ministra! 
pracy p. Justm Godart. po n[i|m zaś delegata W. 
Brytanii toiw'. Rhys Da v i es, występujących z d e - . 
cydolw-anie po stronje robotników'. W szak nie- 
daiwho jeszcze delegaci tych państw  przema
wiał: innym tonem, innym niemal jeżykiem. 
Przyszli notwli ludzie. Justin G odart  poświęcił 
cale siwe życie reform ę społecznej i walczył qj 
nią piórem i słowiem tya trybunie parlamen
tarnej. On byl jednym / twórców* francuskiej: 
usraiwjy o 8-godzinmym dn u piacy, on też w a l
czył o zniesienie pracy nocnei W' piekarniach. 
Mógł też śmiało rzucić słuchaczom: „Mójwtię 
to, go twfic.rdziłem przez ęałe życie i by ł
bym tchórzem, gdybym teraz miał wlyprzeć 
się ideałowi, k tórym  stale służyłem*!. Daris, 
podsekretarz  stanu JtyJ angielsbem Min. Spraw* 
We!w..i„ prawa ręka A rtura  Hendersona, po
dobnie mówił, ciioć mniej uczenie i wtytwórme 
Rhys Davis, to górnik iwialijski samouK, k tóry  
i dz.;ś jeszcze rtiówii po angielsku z wyraźnym 
wjalijskim akcentem- bo, jak sam przyznlaje 
jest to dla niego opCy język i ńlauezył go  się 
dopiero w' 18 roku życia.

Wielka rozpraWia nad kwestją  8-godzinV 
nego dnjia była debatą  polityczną najczyst
szej wódy. Delegaci wielkich mocarstw i m a
łych państw zmieniali się kolejno na trybunie 
Słychać było ustawiczne słow*a „reparacje0, 
„raport ekspertóiwl11 ihp., na pozór ze sprawą 
8 godzinnego dnia pracy nie zWiiązane r/eczy.

Delegat polski p. Sokal podniósł z całym 
naciskiem spraiwlę przedłużenia dla roboczego 
W' Niemczech, domagając się akcji międzynaro
dowej przeciwko temu 'reakcyjnemu zarządzę 
rnu. — Kiedy przemójwlił Albert Thomas, dy
rek tor MiędzynarodOWlego Biurą Pracy, b y ło  
wlyraznem, że jest to prolog do londyńskiej 
konferencji międzysojuszniczej. Chodzi o zmu
szenie Nicmcólw, by się pohamowały w  swych 
reakcyjnych zapędach obalenia ustawtooawstwa 
pracy. Ustami Alberta Thomasa cały świat 
postępciwjy potępi! Niemcy za przedłużanie 
czasu p ra c y 1—za pozbaWlienie kłasy rpbotni- 
czej najcenniejszej zdobyczy inką dal iei 
okres , powiej en n/y, . zahamowanie międ/yna- 
rodowiego ustawodawstwa pracy, tiajpownSej- 
/.e podstaWjy istotnego, trwałego pokoju w* 

śWiecic. Międzynarodowa Konferencja Pracy 
spełniła doniosły akt społeczny i polityczny

Poparta prze? akcję wielkich mocarstw.*.

opinja Międzyuarodow;iej Konferencji Pracy na
bierze powagi surowego wyroku wydanego na 
Niemcy przez pietfwlszy w świecie Trybunał 
Pracy. Po tym pie'riw!szym akcie politycznym 
Międzynarodowa Konf Pracy zajęła się ważn 
ną spraWą mandatu robotniczego włoskiego

C hoad ło  o uniewlażnienie m andatu  dele
gata  robotników [włoskich. Był Gm Rossani 
prezes faszystowskich związków zawodowych. 
Grupa robotnicza zgłosiła protest, i domagała 
się zdyskwalifikowania Rossouiego. k tóry  
nie reprezentuje w| istocie włoskich robohai- 
kó\vi, lecz stoi na czele politycznej, a nie zawio- 
dowiej organizacji, do której -należą nietylko 
robotnicy, ale i pracodawcy Komisja ' manda- 
towia większością głosów uznała Ważność man
datu Rossoniego.

Głosowtanie potwierdziło m andat R oss i
niego Padło  za raportem  większości 55 g ło 
sów, tj. g łosy pracodawców i delegatów rzą- 
doWfych, k tó rzy  chcąc nie chcąc musieli 
udzielić poparcia rządolwS włoskiemu, kilku
nastu przedstawlicieli rządów  robotniczych u- 
ehyliło się od glosoWiania. Tylko dwla rządy,' 
niezw/ązatne z Włochami żadnemi więzami po- ' 
litiycznemi. miantc/wlcw Dania i No.rwfegja, o- 
twąrcie g łosow ały  za unieważnieniem mandatu 
a W|raz z nimi cała grupa  robotnicza razem 
32 głosy

Pozornie zwyciężył Rossoni. Faktycznie 
został pokonany, ; mm potępiony zcjstal fa
szyzm. Gdyby nie jskrępoWanie delegatów1 i zą- 
dówych instrukcjami lub względami na ^-sto
sunki politycznie ich rządóW z Włochami. co 
Wyraziło się tem, że nawet przedstawiciele 
Rządu Macdonalda ty lko uchylić się mogli od 
glosowania, delegaci Zaś rządu Fle-rnola głoso
wał. za potwierdzeniem inairdatu wówczas 
nie byłoby mawtet pozornych cech zwycięstwa 
faszyzmu.

Delegaci włoscy czuli się po tej wygranej 
nieswbjo i nlazajutrz opuścili zbiorowy Genewo

Momentów politycznych było więcej.
Wystąpienie delegatów robotniczych Mer 

tc isa  ’ (Belgja) i jouhaux (Francja), wi sp ra
wie zaproszenia do udziału w M iędzynarodo
wej Organizacji Pracy sowieckiej R osji  Wiel
ka dysputa pomiędzy AuzukPm, a. przedsta- 
wjicielem rządu japońskiego, mniejszcyj wag. 
konflikt pomiędzy delegatdm ( robotnjikowi z 
Kuby a reprezentaiem rządu kubańskiego — 
wszystko świadczyło, że l r /b lina  Międzyun.ro
dowej Konferencji Pracy jest oknem, z k tó 
rego robotnicy pr z eon,siwi; a ć mogą swobl [difce 
i dobitnie do opin.ji świata. 1

W rozprawach meryto-ryczrodi, gd ,  cho
dziło o zaka pracy nudnej wi p iekarzach  t 
o inne spraWy na porządku obiad, ujawhif się 
tak  zacie.kfy .opór pracodawców właśnie dla
tego, że zrozumieli oni. iż odtąd niepoodbiia 
będzie trak tow ać  uchwały międzynarodowej 
Konferencji Pracy, juko „świstki papieru1'.

Co r?zte;e się w Brazylji.
Przed kuka dniami pojawiły się w pismach 

alarmujące wieści o powstaniu w Brazylji. Wieści 
te są podobno przesadzone, tak przynajmniej twier
dzi poseł brazylijski w Warszawie Alcybiades 
Veęanho, który w wywiadzie dziennikarskim przed
stawił faktyczny stan rzeczy w Brazylji na pod
stawie oficjalnej depeszy, ja tą  otrzymał od swego 
rządu. Powstanie wedle jego opowiadania wybuchło 
w koszarach żandaraierjr w Bao Paulo na tlo nie
porozumień wewnętrzno koszarowych.

Powstańcom udało się chwilowo opanować 
dwie dzielnice miasta i zepsuć odnogę toru kolejo
wego na przeswzeni 500 metrów. Obecnie tor już 
jest naprawiony i komunikacja między Rio de J a 
neiro a Sao Paulo przywrócona, do do sytuacji 
powstańców, to charakteryzuje ją wystarczająco 
fakt, ze onegdąj wyrazili gotowość poddania się, 
ale na pewnych warunkach. Wojska rządowe zażą
dały wszakże poddania się bezwarunkowego. Zdo
byto na powstańcach 20 mitraljez. Byłihy oni już 
■wszyscy zaaresztowani, gdyby wojsua rządowe 
chciały zbombardować dzielnice miasta, w któ~vch 
znajdują się powstańcy. Szkoda wszakże pięknych

budynków, gdy ten sam cel można będzie wkrótei 
osiągnąć, nie uszkadzając miasta.

Sao Paulo to wielkie miasto, posiadające prze
szło 700 tys. mieszkańców, wspaniałe budynki, 
piękno dzieluice, wyższe uczelnie, teatry, muzea 
i t. p. Dlatego też starano się miasto oszczędzić 

.Szef rządu stanu Bao Pauio ani na chwilę 
nie przestawał pełnić swych funkcji na czele wojsk 
rządowych ora? żandąrmerji, której tylko drobna 
część powstała.

Właściwej przyczyny powstania poseł brazy- 
nie zoa.

Na zapytanie — jaka była rola francuskiej 
misji wojskowe, w powstaniu, poseł, odpowiedział — 
misja zachowała się zupełnie neutralnie. Muwiono 
o niej tylko, bo członkowie misji byli instmktoram. 
żandarmerii, która właśnie urządziła powstanie 
Jest to misja, od bardzo dawna już rezydująca 
w stanie Sao Paulo. Puzatem w Rio de Jaueiio 
jest. zupełnie niezależnie od tego francuska uńąja 
wmjskowa, lotnicza oraz amerykańska, instruojąea 
marynarka.

Jak się . likwiduje" Bacjenalizm niemiecki.
Hiffler utracił popularność — Nacjonalizm rozbija namiuty vu Gdańsku

Głośny z procesu wi Momidijum nacjona
lista niemiecki Hittlsr, k tó ry  wraz /  LudeJ 
dorfein byl „mężem patrznościowym11 ifacjona- 
lizmu niemieckiego stracił nagie popularność.! 
Jak pisma niemieckie donoszą Hittler został, 
nagle usunięty od kicroiwlti. part ja „Dmitisch- 
Volkisch" i nafwlct wogóle usunięty „z areny 
polityki czynnej11, bowliem partja „Deu,tfu:h- 
'/ólkisch11 staje na terenie parlamentarnej dzia

ła lności w Reichstagu republiki. S tało się łio 
bezpośrednio potem, gdy ambasador augielsk: 
w Berlinie lord d ^ b e m o n  otizym al polecenie 
ostrzeżenia Stresemanha, „że v\ .możenie ob- 
8(vvó\v szowinizmu w chwili obecnej tv lko na 

(a^kodę b/jemiei:;, \v:yjść może11.
Niemcy zaczęły też manifestacyjnie na po- 

. kaz Eurojde l.k!w!idówać swój faszy/ni. W miej
sce tego manifestacyjnie założono i z«L'zętb 
wiszelkicmi silanu reklamować republikańską 

! „boj .wio-pacyfistyczną1* organizację „Rcichs 
i ban ner Sduvai> Rot-GoldT Organizacja ta 
I rćwinuż manifestacyjnie rozpoczęła hałaślivvtj 
!vv|alkę zc związkami nacjonalistyćznyiui. Rra-, 
sa niemiecka już wi końcu ub. in. mogła za
anonsować, że ,.Schvvarz-Rot-Gold“ liczy prze
szło 60 tys. bojotwiników i posiada gruoy lo
kalne prawtie we wszystkicii miastach Rzeszy, 

j T ak  działo się zgodnie z.' ogólnjoŚM^iato- 
bwjym zwrotem prżeciwnacjonalistyczn. na po

kaz ,,v\1 miastach Rzeszy11.
Rówjnocześine .rozgrywało się inne zjawi

sko. W ra /  z manifestacyjną likwidacją ,,ob- 
jńwjów szowi/m u11 w Niemczech .rozpoczęła się' 
w Wolnem Mieście ( idańsku gwałtow na kort- 
centracja „hittilcrowisko-ludenidorfow^o11 na- 
cjotializmti i faszyzmu. Przyjechał do Gdańska 
głośny ag ita tor  „deu1(sch- \ oolkisch11 pos. Reich
stagu Kuu/ie, popularnie „Kniippel-Kunze" /wla
ny, swojego czasu wydalony z G dańska w sku
tek  interwencji Ligi. Jeszcze przed zalożtaiiem 
„Sclwia. /-R ot-G old"  w Rzeszy, założono wj 
Gdańsku, az dwa fasxvstowsko-boiowe dzicn- 
uiki Yóikische Rundscluni11 i „Nordische Z tg “ - 
W chw ib gdy grunt był już  przygotowany 
'.wołano na dzień 1() czerwca wielki zjazd' w 
Gdańsku, „przedstaw]'cieli głównych o jc //źn ia -  
nych związków11. W edług  sprawozdania po
mieszczono w Vdlkische Rundschau11 z d;n. 21 
nb. m. ,reprezento\Y!anie b- ly „między' imiend*/ 
'wkizki. Staldhelm. Jungdcutsche Orden, Vo 1- 
kisclie-Kampf bund „Kam* r;id° Pfadfin-der (or- 
gąni/;acja Wjy'wi.adowcza). Jungsturm , oraz 
„ /w iąz ł  studenckie.11. Po kilku uniach narad 
iifmidow ano wspólną „A.rbeitsgcmeinschaft".

Jednym z glóirpych intelektualnych kie- 
ro\.”nikóvv tego bojowego związku jest p. Er
nest Petiwson, profesor gdańskiej politiechmkb
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Ciernista draga siksiy pielęgniarek
Dnia 11 lipca br. odbyła się tyj Mirrtce Pe- 

ajatycznej Unity Jana KazLmierza we Lwow ie 
uroczystośr wyręczenia dyplomów* s'ostrom-pic- 
lęgmatkum. k tó re  po trzech latjach studjóW| 
ukończyły Szkołę W yższego Zawbdowey < Rie- 
lęwniar.sttyła;i ('/dożyły przepisana egzamin. Uro
czystość odbyła  się jw! obecności Rektora_ Pry f. 
Dr. Sieradzkiego, dziekana Wydz. Lek. Prof. 
Dr. Notyickiego i przyszłego dziekana Prof. 
Retiekiego, delegata Mmistr. Opieki Społecznej 
Dr. ZakrzLwjskiego, dyrektora  Wojewódzkiego 
Urzędu ZdrofwŁa Dr. Mikołajskiego, dyrekt. 
Szpitala Rańsijwlowego Dr. Krzyżanowskiego 
i prawk' wszystkich profesorów Wydz. I.ekar. 
w ra /  z kierownikiem szkoły prof Oroereni.

Szkoła ta  założoną została przy Wydziale 
Lekarskim LJnilwi Lwów w r. 1920, jako pierw’- 
sza na oerniacli polskich dla celów; kształ
cenia fa-Ohowlydh' sióstr-pielęgniarek we wszyst- 
kicłi działach pii e lęgni ar sfw‘a i z zamiarem 
odfciaiwiama ich Klinikom tegoż W ydziału, a 
-tyj dalszym ciągu szpitalom itp Wytyczną my
ślą inicjatorów! Szkoły byhy aby raz przecież 
Uzyskać nof\v!acześn!ie wykształcony personal 
pielęgniarski o Wysokim poziomie inteligencji 
bez k tó rego  poprajwla opłakanych stosunków’ 
pielęgniarskich Jwf zakładach leczniczych w1 Pol
sce, iskoteż Wszelka oraca naukowo-Iekarska, 
jwlymagająca ścisłej i rozumnej obserwacji cho
rych jest nie do .pomyślenia.

Szkoła znalazła pomieszczenie fw; Klinice 
Dziecięcej, gdzie też miała swjpj internat,. W y
kładali wi niej profesorowie, docenici i asystenci 
W yd/sału Lekarskiego, ustaw odaw stw o inspe
k tor Dr. Kuhn. lustruktjorką była dyplomo- 
jwlana z a granicą starsza siostra Amanda Se- 
dlak

W ciągu trzech lat uzyskała Szkoła za- 
tediwac dWa niewielkie zasiłki z Manlisterstwa 
Zdrowia, w r. 1920, w kwocie 60 tys. a lwi r. 
1921, 500 tys. ntkp. Wszelkie starania1 i zabiegi
0 upa. i stwio wienie Szic o ły spełzły nia niczeni
1 Szkoła musiała sic utrzymylwiać ze skromnych 
środkowi [ofiarność; prywatnej. Mimo, że Szkoła 
poiwistała za aprobatą  ,a naweti zachętą włądz 
centralnych, pod bezpośrednią opieką W ydzia
łu Lekarskiego, z inicjatytwiy czysto rodzimej., 
bez pomocy obcych, (a może tyjłaśnie dlatego), 
ze s tarannie ułożonymi i dostosofw lanym 'dfe na

szych wjarfnków program em  nfauki, z w pro
wadzeniem praktycznego wyszkolenia w  Kli
nikach Unity Lwowskiego, je dnem słow em po
mimo postawienia Jej od początku na wysokim 
poziomie, a technicznie wi gotowi] już formie, 
zarząd Srkoly nie doznał tego poparcia i zro
zumienia, ani ir w ładz  kierujących, ani u spo- 
łeczeH,śtfw;a, na jakie zasługiwał.

W  ostatnich już czasach zarząd Szkoły 
zjwirócił się do Tym. W ydziału Sam. o pomoc 
materialną w1 formie utrzymania dla 30 uczen
nic. Zwlrócoho się do Tylm. Wydz. Sam. dla
tego. że tenże przejął agenhy Minisfi. Spratyj 
Wew|u. i imógł ha miejscf mieć Wgląd w czyn
ności i {postępy Szkoły, wjreszcie dostałby dla 
podlegtych mu szpitali w ykształcone fachowo 
siostry-pielęguiarki Tymczasem i ten urząd  
nie zrozumiał niależycie intencji Szkoły i iWła- 
snjmh korzyści i Rdinotyłl w’szelkiej pomocy. — 
W  stosunku do borykającej się z trudnośoam i 
codziennego życia Szkoły  Lwjówskiej raczej w y
czuć można było „cenjtralne paraliżotwjanie", 
dobrych chęci i zapału jej kieroKyjmków^J — 
Jakże  boKvjiem inaczej ńazwać można fak t ze 
jwj Minist. Spraw We w w od kilku miesięcy 
czeka na zalatjwjienie prośba zarządu Szkoły 
o wyznaczenie dla kandydatek egzaminu pań- 
stWjowego? W obec daremnych próśb i starań  
zarząd 2niewlolony był 'zrezygnować z odbycia 
egzaminu pań stuło wego i zastąpił go egzami
nem wleWnjętrznym złożonym wobec kurato- 
rjuoi Szkoły, tj. Dziekana Wydz. Lek. dyrek. 
Szpitala Pańsfiwl. i profesorótw Wydz. Lek. 
oraz iw! obecności dyrektora  Wojewódzkiegfo 
Urzędu 7droW!ia. ' ___

Wobec bicrnośgi i obojętnjości tych jwjfaśnie 
czynujikóty'!, k tó rym  z urzędu zależeć winno na 
dźwlignięciu prymitywnjego. jak dotąd  pielę- 
igniarsńwia naszego na wrlyższe |K>ziomy a z 
drugiej strony jwjobec niezwykle trudnych obe
cnie 'wianuhków' gospodarczych i niemożności 
liczenia na dalszą jeszcze pomoc pryWatną, wy
łania się coraz bliżej konieczność rez' gnacji 
z IdotychczasoWlych wysiłkowi i likwidacji Szko
ły. Nie bez żalu i goryczy trzeba jaoWSedzieć, 
że całe dzieło, Wj k tó re  vłożono tvle energji, 
zapału i ducha organizacyjnego musi upaść 
skutkiem  b raku  pomocy. <■

REDUTA.
D JfK hy lo le.U.r. którego zespół ak to rsk i w ystępuje 

b ez im ien n ie  k io n  zam iast przepędzać w y w ciasy  le- 
Imiz gdzieś iw letn isku, gdzie o  p rzy jem n o ść  i zarobek  
lalwo. lincze się ]jo zapadłych  dziu rach  p rzykreso- 
wyiffc, sypia w  w agonach kolejow ych, {debatuje z  m ło 
dzieńczym  ziijude.m o sztuc-e i jej zadan iach  zam iast 
rob ii p lo tk i i n a rzek ać  na n isk ie  gaże i daje p rzed
staw ien ia  pu d  golem  niebem , n a  w olnej prze-slrzeni. 
u fając że naw et w  tak filister.skiom i zm anekinow a- 
ne.ni środow isku  jak  Lwów lu la ją  się zam iłow ania 
starok lasycznego  dii-eua. że tli w  niem . bodaj n ie 
jasno  o ro zu m ien ie  p ięk n a  i w ielkości, od dirwna 
zeszłej ze  światła,. I dziw na ęzeoz. że prasa, która, z n a 
łogu m usi beszuu tea tr i na jego lem at m a 'zaw sze 
w k a łam arzu  rój stereoly[>owych zw rotów , w ypisu je  
superla tyw y  pod adresem  gości z tak ą  lalw ośeią i 
z lak szrzerem  un iesien iem , jakgdaby  od  lat p rzyzw y
czajała  się tylko do roli życzliwego op iekuna sztuki 
tea tra ln e j.

I w  tym  w ypadku ma jrseję. ..R eduta ‘ jest orygi- 
n a łu em  zjaw iskiem , a jej p ró b y  w k ie ru n k u  o d k ry w a 
n ia  nów . cli w artości, k ló reb y  m ogły regenerow ać i 
uposażyć  sztukę tea tra ln ą , zasługują  ń a  szacunek i 
jak najżyczliw sze uzn an ie  -N ie będę używ ał w j razów  
o  gen ja lności przedsięw zięć, i o doskonałości lcii w y
kom anik, stw ierdzę l \ lk o  ich szl icbeluą. śm iałość, ich 
m łodzieńczy  irozpęd i szczęśliw ą realizację . A co 
szczególnie u jm u je  in n ie  i w ielu, to  odw ażne od
ch y len ie  się tego ciekawego zespołu artystycznego  od 
popu larnego  dogm atu  , dn i w czorajszych iniestely. 
jeszcze dzisiejszych który  w  dziedzinie, sz tuk i n a k a 
zuje rob ien ie  ek sperym en tów  h lk o  dla ek sperym en  
tów i uw ażający  najcudaczn ie jsze , na jm eudo liuejsze  
pom ysły  za m ożliw ości, z k tó rych  chaosu w yłoni' 
się sztuka p rzyszło śc i. ’ T o p raw da, że z mgławicy* 
i\w > izy 'się  świal. ale dziec inn ie-bu tne  frazcsow auic. że

W szystko, eo było, je s t niczein wolyęe. tego. eo się 
■wytwarza i co m a przyjść, m ożn  i nazw ać megid'or 
m an ją , a  n a w e t arogancją  osobników , um iejących  teo
retyzow ać n a j  tem at sztuki, a le n ieu m ie jący eh  jej1 
tw orzyć, bo  n ieczu jąeych  w sobie  jej żywiołowego; 
J e d n i .  k tó ry  |# y m ą  z ziem i i z żyw ego życia.

\  R e d u ta ” chce  służyć celom  życia. P rym ityw y, 
J.ii k tó iy m  n aw iaea , są  tern ezarodzie jsk iem  tłem . a  
róYY-nocześnie tw ardą, rea lną  podstaw ą, z jak ie j wkjt 
chodzi. N ie n ad a je  im ona n im b u  jirerafaelitycznego^ 
an i leż n ie  zn iekształca ich y a r ja c ja m i .stylizacyjnerni.. 
N a tu ra lizm  p rym ilyw ów  jesl u n iej przepuszczony 
p rzez  p ry zm at artystycznego, czujnego in te lk k tu  dni, 
dz isie jszych  aby  m ógł znaleźć pełne Zastosow anie. ał>V 
inscen izacja  oddzia ływ ała  jako  rzecz sam a w  solnie;
i za jm ow ała  jako  przejaw  praw dziw ej sztuki T o po
łączen ie  — ze uży ję  w ytartego  zw ro tu  — p rzy jem ne
go z pożytecznem , przyczem  czyste p iękno  arlyzm in  
zachow uje n ien a ru szo n e  swe praw a, ta zbożna s łu ż 
ba d la  sztuki, a p rzez  n ią  d la  społeczeństw a, jes t 
w ielką zasługą  śm iałych  innow atorów  jacy  okupili 
się w  „R educie".

.N ięstely  kila łych, 1 torzy lak chcą. p iękno  będzie 
tą  1'anlasm agorją czy  h o p e rk U llu rą ,. k ló rą  się upajać 
m ożna  w  san k tu aria ch , strzeżonych  zazd rośn ie  p rzed  
tłum em , n iech  dla n ich  m a ono  sw oje praw id ła , p o d 
ległe ścisłym  praw om  swofs*tej m e tam atem atyk i a le  
nicoli takzc  rozśw ieca  i u sz lache tn ia  życie w ielkich 
■rzesz, k tó reb y  się k u  n i«m u podnieść chciały, a 
w  ezem  jjOukhL im  m ogą tw órcy  tak  szlachetnych ' 
prób. jak  ci. k io rzy  tw orzą a rty styczną  grom adę 
„R esłuty", '

A rtur fw ikow sk i

Izteń Prijiapandy P. P. S
Sambór.

Sta»raniem Koinnelu rniejscowfegO' PRS. zo
stało zwołane Zgromadzenie w lokalu Koła 
ZZK na dzień 13. lipca. Przy udziale licznych 
słuchaczy, zagaił tow- Stompe, przewodniczył 
tow:. Jach. referował dr. DręgreWicz k tó ry  w 
swjem godzir.nem przemówieniu zobrazowa 
znaczenie socjalizmu dla klasy pracującej, i 
Wizywal do wstępowania w szeregi PPS.

Następnie przemawiał tow Stomjre, k tó ry  
wykazał, jak kler wra/. z reakcją Zwalcza po
dle socjah.m, następnie przedstawił znaczenie 
organizacji kobiet wi mchu robotniczym.

W dyskusji zabierali głos tow. Bissmger. 
Pinda. /.a /.jednywanitm członków1 do jrartj 
PPS.

Rezolucja CKW lednoglośnie została u~ 
chw-lalona. Tow Jach zamykając zgromadzenie 
Wlzniosł o k rzy k .  Niech żyje PPS., co też jedno
głośnym okrzykiem  zgromadzeni powtórzyli.

Deklaracje za wystąpieniem do PPS. p rzy 
rzekli gremialnie jwjypełrfić.

PnżlTBCzna instruują inwaliozka.
Przed paru dniami Zjedhoezeriie Ekonomiczne 

Polskich Inwalidów' Wojennych zysk swój rcczny 
rozdzieliło tak: dwóch inwalidów c:ężko okalecza- 
łych zostało obuarowanych, wyekwipowanymi całko
wicie warsztatami: krawieckim Jan Syrko i szew- 
%kim Wojciech Trefun; wartości każdy po miljard 
czti rysta czterdzieści miljonów. Dziesięciu iuwali 
dów otrzymało poważne zapomogi, a 540,000.000 Mk 
przeznaczono na budowę sanatorjum dla gruźli
czych w Mikułiczynie. Tak zadysponowała swoim 
zyskiem instytucja, która uparcie chce udowodnić 
społeczeństwu, że zapewnienie pracy oiiaiom wojny 
jest racjonalniejsze mż wszelkie renty i obietnice.

Bez kapitału, bez odwoływania się do ofiarno
ści publicznej garstka łudzi dobrej woli i upartych 
stworzyła warsztaty rzemieślnicze: (szewskie, kra
wieckie, introligatorskie, koszykarskie) w których 
obecnie znajduje zatrudnienie już 40-ci osób. A  jak 
uuże zyski z tych warsztatów widzieliśmy wyżej. 
I tyle naiwności. Banki, koncerny miliardowe wy
dzielają z zysków rocznych na cele humanitarne 
po 1 groszu, a pracowników' wyrzucają na bruk 
„bo kryzys“, a to sobie Zjednoczenie Ekonomiczne 
funduje warsztaty, stawna sanatorja i jeszcze po
wiada, że przyjmie dalszych inwalidów do pracy. 
Czyz to nie „szkodnictwo narodowe“ ?

jftóżtie.
N A R Z E C Z E M . RAJĄCA 37 D ZIEC I. W m ie jsc o 

wości Kufslcin w Tyrolu, odbył się  n iedaw no  ślub 
n ie jak iego  Eolgier-a D aniela  /’ Jadw igą Róselit. Nowo
żeniec liczył liż lata i W s ia d a  z pierw szego m ałżeń 
stw a 21 dzieei. n arzeczona zaś liczyła '59 w iosen 
i w ąnuw aoziła do ro d z in y  swego drugiego m ęża 16 
dzieci. W e se le .o d b y ło  $ię w „ścisłeIb gron ie  1 przy  
udziale ISO osób.

SAMOLOT' R S Z \. NJŻ (tOEĄIi POCZTOWY. 
Dla spraw dzenia , ja k ą  drogą m ożna szybciej o trzym y
w ać w iadom ości. lu ząd zo n o  onegdaj ciekaw ą próbę 
pom iędzy N ow ym  Jo rk iem  a W aszyngtonem .

Oto. jednocześn ie  z w ypuszezonem i /. k la tek  35 
gołębiam i pocztow cm i. w zbił się w pow ietrze sam olo t 
w ojskow y. Sam olot ten przy lec ia ł do W aszyngtonu  
w 3 godziny 30 m inu t, gdy lym czasem  p ierw szy  go 
łąb  doleciał do celu podroży  dop ie ro  po 6 godzinach 
i 10 m inu tach

W  te r  sposób rozstrzygnięto  sn o rn ą  dotychczas 
kw estję .szybkości lolu gołębia ńocztouego .

W YŚCIG C ZŁ O W IE K A  Z KONIEM . Żarliwy i 
w ytrw ały  p iechu r ang ielsk i G eorge C.ummings. za ło 
żył się ze zw olennikiem  jazdy  konnej, p. S tephen 
sonem , że prześcignie k o n ia  jego. T h e  Griff. idącego 
stępa, na  w iększej p rzes trzen i z odpow iedniem i o- 
c.zYwiśc,itv i  p rz y s ta n k a m i.

W  tym  celu  o b ran o  p r/e s tiz e ń  ponnęclzj L ondy
nem , a N. Y orkiem  (około 400 kim .) i puszczono 
się  w* drogę. Z początku  zdaw ało  się. że p iech u r 
isto tn ie  d o rów na  nom ow i, w kró tce jednak  koń  w y
przedził p iech u ra  i po 43 godzinach i 15 m in u tach  
p rzvbvł d o  celu  podróży. 1 gdy tym czasem  C iuum ings. 
)K>śeiorawszy sob ie  dó  k rw i stopy, m u s ia ł zan iechać 
w yścigu w  odległości 70 k ilom etrów  o d  Yorku
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'I* w ierti n itro . 1 szpaltowy rwykie ra trkstero 
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Na i-ej sir. 73.— 60. Drobne ogł. zł słowo Z? — 08. 
Komunikaty 73. —’40, zamiejscowe o 26“/, droie..
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5 magazynie mod „THE GENTLEMAN" Lwów; Di, Halicki 12 (Roy Batorego)
o d  n & j s k r o m n i ^ j s ^ c n  d o  n a l ^ t w o r n i e j s z y r h  —  t y l k o  Z  N A J l ć * 
P 3 Z Y C H  M A T E R I A Ł Ó W .  W y s t a r c z y  z a d ^ ć  s o b i e  t r u d y  i o b e j r z e ć
===̂ ===ł=== :r~; w y s t a w ę  k r a w a t ó w  t e j  s o l i d n e j  f i r m y .  , '- ~ - - - - ~ - ^ ========

U a i a ł a ! /  211 morgów roił, 
l¥ l<2jC ( l£ K  65 morgów łąki, 
3 km. od miasta, z polowaniem. 
Komplfitca parówka z miockar-1 
nią, z»5»>»ezkarnij} i śrutakiem. 
12 kosi roborayeh 36 szt. by
dła Dobi 10 pokojl z łazienka, 
enitrsin*  ogrywaniu, wstęcDia 
elektryczne cwiatio i wodociągi. 
C m  160.000 Zł. Wypłata p:>- 
dłj* umowy. — SI AfJKOWSKf, 
Tezcw, o). Strzeisck* 5 fPoiflo- 
rzo). 586—1

Poszukuję po**dy do

W Y S IE W K .E  - H E R B A C y A H E
z najlepszych gatunków  herbat ceyBofi- 
S—i ffkteh i chińskich —  polcta

H A N D E L  H E R B A T Y  I K A V J Y

E D M U N D A  R iE D L A
WE LY/OWIE, U u K k  RUTOWSNIEGO 3

*zyu parewyeh, wyko ouję i 
row aiez »lii»«rstwo i elr.ktro- 
■onteralwo; posiadam 7-letmą 
praktykf. jeitcro sianu wohugo 
i 'i«sę 28 ł*t. Łaskawe sgłosse- 
■ia pod »F,(tZAMiSOWAKy< 
de Auw/misira.eji »88—2

InSBrUjiai^
w  U

b u a o w Y i r

K A P E L U S Z E  F I L C O W E
n^juowstej kreacji, w  najmodniejszych kolorach nadeszły 

do salonu mód składnicy
R u d o l t ó  ' E l I t ł T A .

Lwów, plac M.arjacki 8 , Kazimierzowsjta 25 , Gródecka 12
i Krakowska 25 . 592--*

„ G R A F I K A ”  M A łiE K  SEID E
L w ów , ul. l io llą i i iju  5  (w  podw órcu)

posiana zawazr na  składzio:

FAFlEftY u im lk tB ffo  i t m s Ju i l o rN a n i
P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K I E : Rygtły, sza#*,

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D £ U £ . A B S E I £
Mesa walcowa, Farby drukarskk dr. Rattntt ł  A.
Zut^stn na Polsko oaiewai saeionek i licjl

FOPPELhAUKIh we WIEDNIU. lift
h ..

D r u k i  i s t a ^ p i l s s e
w yU nig*  DRUKARNIA i WYRO* FMETZĘCl

L w ó w , u l .  S y k s t u s k o  4 .

obcasy i zelówki 
gum ow e

BERSOM.
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry i dają 

elastyczny 1 przyjemny chód. 
B s r s o n - K a u c s u k  Centrala: Kraków, Straszewskiego 2.

Prosimy nas wysłuchać!
Przekonajcie się, źe sprzedajemy obecnie s u 
kn ie, b lu zk i, s z la fr o k i, ju  r.pery, k a 
m ize lk i je d w a b n e  i w e iir a it e ,  s p ó d 
n iczk i, k o s iju m y , p i ’ szt<:e. b ie lizn ą  

d a m sk a , ręk a w iczk i i p tń c z o c h y

o  3 0 ° |o t a n ie j
n i ż  k o n k i s i t e n c j a !

P o w o i: S ta g n a c ja ,  i  b r a k  g o t ó w k i .

M U f l Z E R  i F R t S C H
lawótf, KWnskipg«s 1.

(Naprzeciw K aw iarni Wied ńssip j) 5 'J0 ~ 2

PARASOlK! DAMSKIE we wielkim wyborze.

hm% ul. Śpiochy 1. Z
m & m  DC BASOWEGO ICOliiMT.iŻU

“ -  P O  C E N M C H  Z N I Ż O N Y C H : -

K A U T S K Y : Socjalizacja i rad y  robotnicze __ zł 15 kr -
,, O d  demokracji do niewolnictwa

państw ow ego 1 ?) 10 ) }

N IE D Z IA Ł K O W S K I: TJ źródeł bolszewizmu --- >) 50 >)
D A S Z Y Ń S K I: Precz  z r e a k c ją 1 --- łJ 15 1)

Z burzliwej doby --- n 30 n
L IE A Ń S K I: Quo vadis Polsko ? --- j) 15 > j
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